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GUGLIELMO MARCONI
twórca telegrafu bez drutu 

zmarł w Rzymie dnia 20 lipca 1937.

Włochy oraz cały świat kulturalny 
okryły się żałobą — zgasł niespodzie
wanie jeden z najznakomitszych uczo
nych europejskich, Guglielmo Mar
coni, którego imię nierozłącznie jest 
związane z odkryciem i historią tele
grafu bez drutu.

Akademia Włoska, której Zmarły 
był prezesem, na wieść o zgonie wy
dała odezwę, w której czytamy:

„Italia, rodzicielka we wszystkich 
czasach geniuszów i bohaterów, utra
ciła jednego z największych i najdroż
szych swych synów, a świat jednego 
z najszlachetniejszych dobroczyńców. 
Pokonał przestrzeń, jak nikt przed 
nim, otoczył świat, kraje i narody 
przedziwnym węzłem, którego już 
żadna nie przemoże siła. Ocalił od 
pewnej śmierci niezliczone życia ze 
zdradzieckich fal oceanów i burz po
wietrznych, a teraz sam spoczywa bez 
życia w murach Akademii Włoskiej, 
która czci w nim wielkiego Włocha 
i wiernego faszystę. Sława Marco
niego nie zaginie! W późne wieki 
czcić go będzie plemię włoskie jako 
jednego z nieśmiertelnych geniuszów

a świat będzie wielbił imię jego zawsze 
z wdzięcznością i podziwem".

I w istocie wzbudzał podziw ten 
ojciec krótkofalarstwa swą śmiałością, 
odwagą i przedsiębiorczością, a cały 
żywot tego wielkiego wynalazcy też 
godzien podziwu.

Urodził się w r. 1874 w Bolonii 
z matki Irlandki, ojca Włocha. Stu
diował we Florencji i Liyorno. Już 
w czasie studiów na podstawie teorii 
Maxwella i Hertza przeprowadzał do
świadczenia nad przesyłaniem sygna
łów elektrycznych bez metalowych 
przewodów. Udało mu się to po raz 
pierwszy w roku 1895, odebrawszy sy
gnały w odległości 90 metrów, nieco 
później już 2 kilometrów.

W roku 1896 patentuje swój wyna
lazek. Lecz w ojczyźnie, jak to zwykle 
bywa, nie znalazł zrozumienia dla 
swych genialnych poczynań. Jedzie do 
Anglii. Tu zainteresował się wynalaz
kiem generalny inżynier poczty W. 
Preece i na specjalnie zwołanej konfe
rencji zaprezentował uczonym wy
nalazek Marconiego. Marconi tymcza
sem pracuje dalej nad udoskonaleniem
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przesyłania sygnałów bez drutu. W ro
ku. 1897 komunikował się na przestrze
ni 4 km, później już 15 km.

Włochy wzywają Syna swego do po
wrotu do kraju, gdyż marynarka kró
lewska zainteresowała się jego wyna
lazkiem. Pracuje więc w kraju, utrzy
mując kontakt z zagranicą.

W roku 1899 na prośbę rządu fran
cuskiego instaluje pierwsze połącze
nie bez drutu poprzez Kanał La 
Manche.

W roku 1901 w dniu 12 grudnia 
iści się to, co nazywano dotychczas 
„dziecinną fantazją". Oto Marconi na
wiązuje połączenie radiowe przez At
lantyk z Ameryką; od tej chwili każdy 
rolk jest nowym triumfem; w roku 
1907 założona została stała komunika
cja bezdrutowa między Anglią i Ame
ryką. W roku 1914 istniała w całych 
Włoszech sieć radiotelegraficzna. Pod
czas wielkiej wojny oddaje Marcom 
Włochom i Entencie ogromne usługi, 
zakładając w r. 1915 regularną służbę 
radiotelegraficzną między Włochami, 
Francją, Anglią i Rosją.

Po wojnie zakupuje Marconi od 
austriackiego arcyksięcia jacht „E- 
lektra“, który zamienił w pływające 
laboratorium i prowadził tam dalsze 
eksperymenty, głównie nad falami 
ultrakrótkimi. W roku 1926 przepro
wadza połączenie stałe między Anglią 
i Kanadą na fali 26 m, w r. 1927 z Au
stralią. W roku 1932 udało mu się 
skomunikować z pokładu „Elektry" 
za pomocą ultrakrótkich fal z labora
torium w Genui, oddalonym o 237 km. 
W roku 1933 zakłada Marconi pierw
szą stałą komunikację ultrakrótkofa
lową między Watykanem a Castel 
Gandolfo. Sporo jeszcze wyników ba
dań będzie zapewne ujawnione później.

Badania Marconiego nad ultrakrót
kimi falami miały doniosłe znaczenie 
dla telewizji, a dziś używany w Anglii 
system telewizyjny, to system Marco
niego.

Dzieło Marconiego oceniono w pełni 
zarówno w całym świecie, jak i w oj
czyźnie. W r. 1909 otrzymuje nagrodę 
Nobla, prace jego tłumaczy się i dru
kuje w różnych językach, otrzymuje 
rozliczne odznaczenia państw zagra
nicznych, tytuły doktora h. c. wielu 
uniwersytetów włoskich i zagra
nicznych. I ojczyzna nie poskąpiła od
znaczeń. swemu wielkiemu Synowi: 
otrzymuje godność senatora, tytuł 
markiza, zostaje prezesem Akademii 
Włoskiej, zasiada w Wielkiej Radzie 
faszystowskiej, stoi na czele Rady Na
rodowej dla poczynań radiowych itd., 
itd.

Na wieść o zgonie Marconiego 
urządziły wszystkie rozgłośnie świata 
specjalne audycje.

Polska wzięła też udział w ogólnej 
żałobie z powodu zgonu Marconiego, 
a p. Prezydent Rzeczypospolitej wy
słał do króla włoskiego depeszę, tej 
treści:

„Dowiadując się w największym 
wzruszeniu o okrutnej stracie, jaka 
dotknęła naukę przez skon Guglielmo 
Marconiego — chwały Włoch i stu
lecia naszego — którego wspaniałe 
dzieło przedstawia jeden z najwyż
szych wyrazów myśli ludzkiej, proszę 
W. K. M. przyjąć zapewnienia o moim 
oraz całej Polski udziale w żałobie na
rodu włoskiego".

Cześć pam ięci Twórcy k ró tk o fa 
la rs tw a  —  sk ład ają  krótkofalow cy 
p o ls c y !

NADAJNIKI Z PENTODAMI.
(Ciąg dalszy).

Kluczowanie pentod.
Przeszliśmy szczegółowo trzy ukła- omówiliśmy ogólnie zasady stosowa- 

dy najpopularniejszych w naszych wa- nia tych lamp w nadajnikach — wsku- 
runkach nadajników z pentodami, tek czego umiejący myśleć technicz-



nymi kategoriami krótkofalowiec po
trafi zaprojektować również wiele in
nych układów z tymi nowoczesnymi 
lampami nadawczymi. Z kolei omówić 
wypada problem kluczowania przy sto
sowaniu pentod nadawczych. Zasadni
czo moglibyśmy stosować przy lam
pach tych wszelkie systemy kluczo
wania przyjęte przy triodach, gdyby 
nie jedno „ale". Tym „ale" jest moc 
admisyjna siatki osłonnej. Moc ta jest 
naogół bardzo zbliżona do inputu siatki 
osłonnej w czasie normalnej w y d a j -  
n e j pracy tych lamp. Np. dla popu
larnej PC 2/ B0 nawet przy 50% tylko 
obciążeniu anody, jednak przy nomi
nalnym napięciu anodowym, siatka 
osłonną jest przy nastawieniu dla dużej 
wydajności obciążona w 80—90% swej 
maksymalnej mocy admisyjnej. Za
znaczyć należy, że przekroczenie mo
cy admisyjnej siatki osłonnej, powo
duje silne żarzenie się drucików, z któ
rej jest zrobiona, co ujemnie wpływa 
na żywotność lamp, zwłaszcza o włók
nach tlenkowych.

Otóż w razie kluczowania w obwo
dzie anodowym i to z a w s z e w  prze
wodzie „ + ”, a dla układów o oddziel
nym zasilaczu dla siatki osłonnej rów
nież w części przewodu „—“, — za
chodzi możliwość silne jo przeciążenia 
siatki osłonnej przy kluczu podniesio
nym*). Przeciążenie następuje z po
wodu wzrostu prądu siatki osłonnej 
(która „chwyta" znacznie więcej ele
ktronów) z chwilą zniesienia wyso
kiego potencjału dodatniego na ano
dzie, a w układach o wspólnym zasi
laczu jeszcze dodatkowo z powodu pod
wyższenia napięcia zasilacza w chwili 
odciążenia.

W nowowybudowanych nadajni
kach oraz gdy mamy dostateczną ilość 
transformatorów żarzeniowych naj
prościej użyć do kluczowania metody 
zwanej „w potencjometrze" (jak to 
zresztą zastosowane zostało w szcze
gółowo opisywanych trzech układach). 
Ale często mamy wspólny transforma

*) Nie zawsze jednak; zależy to od typu 
lampy i nastrojenia.

tor żarzeniowy w nadajniku wieloczło
nowym (zwłaszcza starszym a zmoder
nizowanym) . Wówczas kluczowanie 
„w potencjometrze" jest niemożliwe. 
W takim wypadku można zastosować:
1) kluczowanie w „+" anody o ile po 
podniesieniu klucza moc wyładowana 
na siatce osłonnej (prąd siatki 
osłonnej X napięcie siatki osłonnej) 
nie przekracza jednak (ob. odnośnik

Rys. 8.

powyżej) mocy admisyjnej; 2) klu
czowanie we wspólnym „ + “ anody, 
jeżeli napięcie siatki osłonnej czerpa
ne jest przez opór redukcyjny z za
silacza anodowego (chodzi o to, by 
równocześnie przerywać dopływ prądu 
do anody i siatki osłonnej); 3) kluczo
wanie (którąkolwiek z metod normal
nie stosowanych przy triodach) w siat
ce sterującej, oczywiście z zastosowa
niem „blokowania" siatki dla uniknię
cie fali negatywnej; 4) kluczowanie 
we wspólnym „—“ (t. j. przewodzie 
„—” wspólnym dla zasilacza siatki 
osłonnej i zasilacza anodowego; meto
da ta możliwa jest jednak tylko wte
dy. gdy zasilacz siatki osłonnej nie jest 
zarazem zasilaczem anodowym jakie
goś człona xmtra pracującego n,a 
wspólnym transformatorze żarzenia 
z kluczowanym); 5) kluczowanie
w siatce chwytnej. Oczywiście każdą 
z tych metod można zastosować rów
nież w razie możliwości kluczowania 
„w potencjometrze”, gdy z innych 
względów sposób ten mniej nam od
powiada.

Kluczowanie w siatce chwytnej, ja
ko rzecz nową dla krótkofalowców nie 
obznajomionych z pentodami nadaw



czymi, omówić wypada bliżej. Zasadą 
tej metody, jest przyłożenie do siatki 
chwytnej w chwili podniesienia klucza 
tak dużego potencjonału ujemnego 
względem katody, by uniemożliwić 
przepływ elektronów do anody, a tym 
samym przerwać działanie lampy ja
ko amplifikatora i oddawanie energii 
z obwodu anodowego. Odrazu nasuwa 
się, analogia z metodami kluczowania

w obwodzie siatki sterującej z zastoso
waniem napięcia „blokującego". Tu 
jednak napięcie potrzebne jest dość 
wysokie i wynosi np. dla lampy RK20 
około 150 V, dla PC1/^  ~  300 V, dla 
PC1-5/ inn ~  400 V. Metoda powyższa 
nie może być stosowana w tych wy
padkach, gdy przerwanie prądu ano
dowego powoduje niedopuszczalny 
wzrost mocy pobieranej przez siatkę 
osłonną. Jest jednak bardzo dogodna 
w porównaniu np. ze zwykłym kluczo
waniem w siatce sterującej (mimo 
potrzebnego tak wysokiego ujemnego 
potencjonału), gdyż nie wywołuje za
burzeń w obwodach drivera poprzedza
jącego człon kluczowany, co zawsze ma 
miejsce w razie przerwania lub zmiany 
prądu płynącego w obwodzie siatki ste
rującej.

Zasada kluczowania w siatce chwyt
nej przedstawiona jest na rys. 8. Przy 

‘naciśniętym kluczu siatka chwytna 
p o łą c z o n a  jest bezpośrednio z katodą,

jak to ma normalnie miejsce*) (ob. 
rys. 5—7). Duży opór R zabezpiecza 
przy tym baterię B od zbyt szybkiego 
wyczerpania. Przy kluczu podniesio
nym siatka chwytna otrzymuje poten
cjał ujemny. Rzeczt jasna, że zamiast 
baterii zastosować można prostownik
0 odpowiednim napięciu. Oba jednak 
rozwiązania są względnie kosztowne, 
z uwagi na wysokość napięcia „zaty
kającego”. Obmyślono zatem układy 
(coprawda nie zawsze dające się za
stosować), pozwalające na „zatkanie" 
siatki chwytnej przy kluczu podnie
sionym b e z  oddzielnego źródła prądu. 
Układy te są zato nieco bardziej skom
plikowane i wymagają wyregulowa
nia. Rys. 9 podaje układ, w którym 
napięcie „zatykające” czerpane jest 
z ujemnego napięcia siatki sterują
cej pentody, występującego na oporze 
siatkowym wskutek przepływu prą
du siatki. Układ taki stosować się daje 
tylko przy tych pentodach, które wy
magają niewielkiego stosunkowo uje
mnego napięcia dla „zatkania” siatki 
chwytnej (np. RK20). W dodatku 
opór siatkowy R4 musi mieć stosun
kowo wielką wartość (rzędu kilku
nastu tysięcy ohmów) a prąd siatki 
musi być dość znaczny. Opór R„ po
siada w stosunku do R4 dużą wartość
1 zapobiega zwarciu R, przy naciśnię
tym kluczu. Układ z rys. 9 możemy 
stosować i do pentod wymagających 
dużego ujemnego napięcia dla „zat
kania” siatki chwytnej, ale wówczas 
dodać musimy (dla pokrycia braku
jącego napięcia) w miejscu „x” 
baterię.

*) D la uzyskania  m aksym alnej w ydajności 
pentody  nadaw czej dobrze je s t czasem  zasto
sow ać n a  sia tce  chw ytnej niew ielki p o ten 
c ja ł d o d a t n i  (zam ias t zerow ego). Zw ła
szcza am erykańsk ie  pen tody  RK20 i RK28 
n ad a ją  się dobrze do tego. E ksperym en t 
w ykaże nam  zaw sze, czy  je s t  to  celowe, 
zgóry  n igdy  nie da się przew idzieć. W chodzi 
tu  w g rę  napięcie dodatn ie  na jw yżej rzędu 
kilkudziesięciu volt, ,przy m inim alnym  zuży
ciu p rądu , to  też  ze w zględu n a  p ro s to tę  
rozw iązania  p rob lem u i konieczność s ta ło 
ści tego  napięcia, w chodzą tu  w  g rę  tylko 
baterie .



Rys. 10.

Rys. 10 podaje inny układ dla klu
czowania w obwodzie siatki chwyt
nej. Możemy go użyć dla dowolnych

pentod, ale tylko wtedy, jeżeli zasi
lacz anodowy pentody kluczowanej 
nie służy do zasilania żadnych innych 
członów nadajnika. Suwakiem na roz
dzielniku napięć P, zapiętym na pełne 
napięcie anodowe, przesuwamy tak 
daleko w prawo, aż między nim (t. j. 
katodą lampy) a ujemnym końcem 
rozdzielnika (t. j. siatką chwytną, 
przy podniesieniu klucza) wystąpi 
potriziebne napięcie „zatykające”. Przy 
większych lampach będzie tu jednak 
konieczny odpowiedni filtr na kluczu, 
dla uniknięcia zbytniego iskrzenia. 
W tym samym celu stosujemy P  o sto
sunkowo niskim oporze, co jednak 
powoduje znaczną stratę energii.

(Dok. n a s t.)

Jan Ziembicki *) 
SP1AR

*) Lwów, Bielowskiego 6, te l. 20320.

ZWRÓĆMY UW AGĘ NA ANTENĘ!
(C iąg  dalszy ).

Od sta łego  czy te ln ika naszego p ism a, p. 
A. Jeg liń sk iego  SP1CM w  B ydgoszczy 
otrzym ałem  zapy tan ie  poruszające  kw estię 
kierunkow ości an ten y  Zeppelin. Poniew aż 
te m a t ten  za in teresow ać m oże szerszy  ogół 
czytelników , postanow iłem  odpowiedzieć n a  
zadane m i p y tan ia  n a  łam ach  „K. P ”. S ta 
c ja  SP1CM  do n iedaw na posiadała  an tenę  
Zeppelin  przeznaczoną do p racy  n a  3.5 mc 
i e lek tryczna długość je j w ynosiła X/3. P rz y  
p racy  n a  różnych p asach  doczepiano odpo
w iednie kaw ałk i feedersów . O sta tn im i czasy, 
zaniechano p racy  n a  3.5 m c a an tenę  p rz e 
budow ano ta k , że zrobiono z poprzedniej 
drwię. N ow y zespół an ten  pokazano n a  rys. 
21, gdzie rów nocześnie uw zględnione m am y 
usy tuow an ie  an ten  w zględem  s tro n  św iata. 
P rzy  budowie now ych dwóch an ten , SP1CM  
p rzy ją ł założenia, że na  an ten ie  „A ” p raco 
wać będzie n a  14 ew. 28 mc, a  n a  an ten ie  
„B>” n a  7 mc. Z p racy  an ten y  „B ” n a  7 mc 
ope ra to r SP1CM je s t  zupełnie zadowolony, 
ale gdy  zaczął pracow ać n a  an ten ie  „A ” n a  
14 m c, zauw ażył słabe q rk . W  trak c ie  eks
perym entów  zauw ażył, że n ad a jąc  n a  a n 
ten ie  „B ”, p rzy  częstości 14 mc, czyli n a  
an ten ie  o długości X, o trzym yw ał s ta le  
q rk  o dw a p u n k ty  w yższe. W ykonał za
tem  opera to r SP1CM  przełączn ik  „C”

i w  czasie qso u rząd za ł p róby  n a  an 
ten ie  „A ” i „B ” d ob iera jąc  odpowiednie 
długości feedersów . Po dłuższych próbach 
stw ierdził, że np. w  A nglii odb ie ra ją  go na  
an ten ie  „A ” p rzy  p racy  n a  14 m c o dw a

p u nk ty  skali r  s łab ie j w  porów nan iu  do an 
te n y  „B ”. P rz y  próbach  z H A , różnicy  nie 
zauw ażono. W  czasie p rzeprow adzan ia  prób 
z L U  różnicy  w  q rk  n ie  zaobserw ow ano. 
S tw ierdzono jednak , że  an te n a  „A ” zacho
w uje się n iekorzystn ie  p rzy  łączności 
z U. S. A. W łaścicielow i an ten y  chodzi o po 



danie w skazów ek n a  k tó re j an ten ie  p raco 
w ać m a z d x ’am i.

K w estia  k ierunkow ości am ato rsk ich  an 
ten  nadaw czych je s t dość obszernie om a
w iana  o sta tn im i czasy n a  łam ach am a to r
skich  p ism , a  szczególnie am erykańsk ich . 
W  roku  1936 ukazały  się w  „Q ST” artyku ły , 
k tó re  w skazu ją  n a  to , że zw rócenie uw agi 
n a  usy tuow an ie  an ten y  w zględem  stro n

Rys. 22.
Charakterystyka anteny o dług. X/2, przy 
kącie pionowym 9°, aktualnym dla 28 mc.

św ia ta  i dobór odpow iedniej długości elek
try czn e j an teny , o dg ryw ają  dość pow ażną 
rolę p rzy  p racy  dx-ow ej, szczególnie n a  14 
i 28 mc. T em at ten  by ł już po ruszany  w  po
czątkow ych a rty k u łach  au to ra  o antenach . 
W  H andbooku A. R. R. L. i H andbooku 
Jo n es’a  znajdu jem y cały  szereg  ch a rak te 
ry s ty k  an ten , k tó re  pozw ala ją  nam  n a  zo
rien tow an ie  się w  ak tua lnym  zagadnieniu . 
C zy ta jąc  uw ażnie  upublikow ane p race  do
chodzim y do w niosku, że au to rzy  s ta ra ją  
s ię  rozw inąć pew ne teo rie , k tó re  by  były 
dostosow ane do w arunków  p racy  am ato 
rów. T eorie  opracow ane s ą  dość ostrożnie, 
uw arunkow ane licznym i zastrzeżen iam i, lecz 
ogólnie s tw ie rd za ją  one, że  an ten y  am ato r
sk ie  ta k ie  ja k  np. Zeppelin , Levy i t . d., 

m a ją  pew ne w łasności k ierunkow e czyli 
inaczej pow iedziaw szy, w  pew nych k ie ru n 

kach  p ro m ien iu ją  m aksim um  energ ii e lek tro 
m agnetycznej. P orów nując obserw acje po 
czynione przez  s tac ję  SP1CM  z an tenam i 
sy s tem u  Zeppelin  o długości X/2 i  X p rzy  
p racy  na  14 mc, z a rtyku łem  p. G. G ram - 
m e ra  w  „Q ST” N r. 11 z roku  1936, docho
dzim y do w niosku, że zaw arte  w  nim  zało
żen ia  są  is to tne . A rty k u ł w ym ienionego au 
to r a  p. t . T he  A ll-A round R ad ia tion  Cha- 
ra k te r is tic s  o f H orizon ta l A n tennas, m a 
za zadanie  p rzedstaw ien ie  w  m ożliw ie 
p rze jrzy s te j fo rm ie  pew nych zasad, k tó ry 
m i posługiw ać się m ożem y p rzy  uży tkow a
n iu  k ierunkow ości an ten  poziom ych, n ad a 
ją c  n a  14 lub 28 mc.

R o zpa tru jąc  ch a rak te ry s ty k i prom ienio
w an ia  an ten , uw zględnić m usim y prom ie
niow anie w  płaszczyźnie pionow ej i pozio
m ej. I  ta k  ch a rak te ry s ty k a  prom ieniow ania 
an ten y  w  płaszczyźnie  pionow ej pozw ala 
nam  n a  zorientow anie się  pod jak im  k ą 
tem  w  stosunku  do poziom u ziem i p rom ie
n iu je  m aksim um  energ ii a  ch a rak te ry s ty 
ka  w  płaszczyźnie poziom ej' św iadczy o k ie
runku  podążan ia  m aksim um  energ ii w  sto 
sunku  do s tro n  św iata.

W  „K. P .” z r. 1936 w spom nieliśm y już, że 
d la  połączeń n a  dalsze odległości skuteczne 
są  te  an ten y ,k tó re  p rom ieniu ją  energ ię  w  p ła 
szczyźnie pionow ej pod m ałym  kątem . N a 
ryc. 3 udow odniliśm y, że zasięg  w ysyła
nych sygnałów  pod k ą tem  fi będzie w iększy, 
n iż zasięg  sygnałów  w ysyłanych  pod k r 
tern w  stosunku  do pow ierzchni ziemi. 
W m yśl założeń p rzy ję tych , p rzez  teorię  
rozchodzenia się fa l, fa le  opuszczające an 
tenę p rzy  m ałym  kącie  pionow ym , usku
teczn ia ją  n iew ielką ilość odbić m iędzy zie
m ią  a  jonosfe rą  podążając do m iejsca p rze 
znaczenia dość odległego od n ada jn ika . N ie
zależnie od tych  rozpatryw ań , k ą t prom ie
niow ania w  p łaszczyźnie pionow ej w ażny 
je s t jeszcze z innego punktu . Możliwość po
w ro tu  n a  ziem ię fa l elektrom agnetycznych  
w yprom ieniow anych przez an tenę  w  k ie ru n 
ku  w arstw y  zjonizow anej, zależy od często
tliw ości fa li w ysy łanej oraz od k ą ta  padania . 
P rz y  w yższych częstościach, k ą t  padan ia  
m usi być w iększy  czyli m nie jszy  k ą t piono
w y prom ieniow ania energ ii w  stosunku  do 
pow ierzchni ziemi. F a le  w yprom ieniow ane 
p rzy  dużych ką tach  pionowych, n ie  załam ią 
się dostateczn ie  p rzy  zetknięciu  z w arstw ą  
zjonizow aną, p rzen ikną  w arstw ę  z jonizow a
ną, zatem  n ie  są  zdolne do kom unikacji 
i p rzed s taw ia ją  s t r a tę  mocy. E fe k t te n  w aż
n y  je s t p rzy  kom unikacji n a  częstościach 
14 i 28 m c, a  m niejsze znaczenie m a p rzy  
częstościach 7 ii 3.5 m c. B adania przeprow a
dzone w ykazały , że p rzy  częstości 7 m c oraz 
niższych, duży  k ą t pionow y je s t  całkiem  
skuteczny, p rzy  kom unikacji n a  dalsze od
ległości, chociaż pożądany  je s t k ą t  m nie j
szy. Zupełnie inaczej m a się sp raw a p rzy



Rys. 23.

C h a ra k te ry s ty k a  an ten y  o dług. X, p rzy  
kąc ie  p ionow ym  9°, ak tu a ln y m  d la  28 mc

14 m c. O bserw acje p rzeprow adzone udo
w odniły, że fa le  w yprom ieniow ane p rzy  k ą 
tach  pionow ych przekraczających  35°, rzad 
ko k iedy pow racały  do ziem i w zw yczaj
nych w arunkach . N orm aln ie  na  ty m  pasie 
pożądane są  k ą ty  m niejsze, a  jako  optim um  
p rzy ję to  15°. K ą t pionow y prom ieniow ania 
je s t  całkiem  kry tyczny  p rzy  p racy  n a  28 mc 
i tu ta j  p rzy ję to  k ą t pionow y przeciętn ie 
9° w stosunku  do poziom u ziemi.

N a  podstaw ie założeń o korzystnych  k ą 
tach  pionowych prom ieniow ania d la  kom uni
kacji dx-owej', w ykreślił p. G ram m er cha
rak te ry s ty k i prom ieniow ania poziom ego dla 
an ten  poziom ych nieuziem ionych, o róż
nych długościach elektrycznych. D ane za
w arte  w  tych  w ykresach  odnoszą się do 
dipoli bez w zględu n a  sposób zasilan ia  ich. 
S tąd  w ykresy  te  w ażne s ą  ta k  d la  an ten  
Zeppelin oraz Levy, ja k  d la  an ten  zasilanych 
jednym  przew odem  lub dw om a splecionym i. 
W ykresy  te  p rzedstaw ione m am y n a  rys. 
22, 23, 24, 25 i zgrupow ane s ą  one w edług 
w ielkości kątów  pionow ych oraz długości 
e lek tr. części p rom ien iu jącej an teny . P o 
nadto  w ykreślono krzyw e dla innych w yso
kości an ten y  ponad te renem , w yraża jąc  tę  
m ia rę  w  w ielokrotności X/4.

R ozpatrzm y rys. 22. N a  osi poziom ej od
cięte m am y k ą ty  poziom e w  w ielkości od 
0 do 90°. Rzędne po lew ej s tro n ie  p rzed s ta 
w ia ją  natężen ie  po la  w  dowolnych jednost
kach, podczas gdy  rzędne po p raw ej stron ie  
p rzed s taw ia ją  nam  decybele. D la lepszego 
zorientow ania się, zam iast decybeli m ożem y 
użyć ska li r  p rzy jm u jąc  3 do 6 db n a  1 r.

C h arak te ry s ty k i w ykreślono ty lko  d la  
kątów  poziom ych od O do 90°, poniew aż cha
ra k te ry s ty k a  p rom ien iow an ia poziom ego je s t 
sym etryczna do przew odu an teny . P osiada
jąc  ch a rak te ry s ty k ę  jednej ćw iartk i an teny , 
m ożem y w ykreślić  ch a rak te ry ty sk ę  pozosta
łych ćw iartek .

W ykresem  przedstaw ionym  n a  rys. 22 
posługiw ać bedziem y się, jeże li chcem y zba
dać, jak i zasięg  k ierunkow y m ożem y o trzy 
m ać p rzy  nadaw aniu  n a  10 m n a  an ten ie  
noziom ej n ieuziem ionej o długości e lek tr. 
X/2. C h arak te ry sty k ę  tę  w ykreślono dla 
k ą ta  pionow ego 9°, k tó ry  je s t ak tu a ln y  dla 
częstości 28 mc. Z auw ażym y, b ada jąc  ten  
w ykres, że natężen ie  po la  zm ieni się wzdłuż 
przew odu an teny . P rz y  kącie  pionow ym  9°, 
różnica m iędzy m aksim um  a m inim um  w y
nosi ca 18 db, podczas gdy  p rzy  kącie 150, 
ak tua lnym  d la  p racy  n a  20 m , różnica w y
nosi 14 dlb. N ie podaliśm y tu ta j  w ykresu

Rys. 24.
Charakterystyka anteny o dług. X/3> przy 
kącie pionowym 15°, aktualnym dla 14 mc.



d la  k ą ta  pionow ego 30°, k tó ry  byłby w ażny 
d la  p racy  n a  40 m  i różn ica w ynosi ty lko 
8 dlb. Jeżeli przy jm iem y, że w arunk i p an u 
jące  w  e terze  są  te  sam e, różn ica m iędzy 
natężen iem  sygnałów  w ysyłanych z końca 
an ten y  a  ze środka an ten y , pow inna w yno
sić 2 do 3 r ,  p rz y  nadaw an iu  n a  an ten ie  
o długości X/.2 i częstości 14 mc.

A n ten y  dłuższe niż ),/2 w ykazu ją  w y ra 
źne p u n k ty  gdzie prom ieniow anie wynosi 
zero. T ak  n. p . w  w ypadku an ten y  o dłu
gości X, p u n k t zerow y m am y  w  środku a n 
te n y  czyli p rzy  kącie poziom ym  90°. O ile 
długość an ten y  w ynosi 2 X, m am y  dw a pun
k ty  zerowe, p rzy  kącie  poziom ym  60° i 90°. 
C h arak te ry sty k i d la  an ten y  o dług. 2 X nie 
podaliśm y. N astępn ie  badając  załączone w y
k resy  zobaczym y, że an ten a  o długości X je s t 
o ca 1 db lepsza  n iż  an ten a  X/2) poniew aż 
w  te j  p ierw szej m am y  w zrost na tężen ia  pola 
w k ie runku  prom ieniow ania m aksym alnego, 
p rzy  te j1 sam ej w ysokości an ten y  ponad te 
renem . M ożem y pow iedzieć dale j, że an ten a  
o długości 3/2 X je s t  1% d'b lepsza, 2 X 
o 2 db.

Bardzo ciekaw e w nioski m ożem y wy
ciągnąć  z w ykresu  p. G ram m era, jeżeli bę
dziem y badać  w pływ  w ysokości an ten y  po-

Rys. 25.
Charakterystyka anteny o dług. X, przy ką
cie pionowym 15°, aktualnym dla 14 mc.

nad  te renem  t. j. H , n a  natężen ie  pola. 
Z w ykresów  n a  rys. 22 i 23, ak tualnych  d la  
p a sa  10 im, w idzim y, że  ze w zrostem  w yso
kości H , w z ra s ta  i na tężen ie  pola. A le już 
p rzy  p racy  n a  14 mc, czyli uw zględniając 
k ą t pionow y 15°, w idzim y, że wysokość 
H  =  % X je s t  k ry tyczna. Pow iększając tę  
w ysokość H  =  X, o trzym am y bardzo nik ły  
w zrost n a tęż en ia  pola. W idać to  dobitn ie 
n a  rys. 24 i 25. N a  podstaw ie założeń p. 
G ram m era  dla p racy  n a  14 mc dosta teczna  
je s t  w ysokość an ten y  ponad  te renem  
ca 15 m.

K onsekw entnie idąc, p rzy  p racy  n a  7 m c 
i 3.5 mc, k iedy  to  użyteczny  je s t k ą t  piono
w y  30°— 50°, jako  zupełnie w ysta rcza jąca  
okazała  się  w ysokość H  =  X/4 czyli 10 m.

N a podstaw ie podanych ch a rak te ry s ty k  
m ożem y analizow ać nasze an ten y  pod w zglę
dem k ierunkow ego zachow ania się ich na  
pasie  14 i  28 mc. W ysta rczy  znaleźć poło
żenie nasze j an ten y  w zględem  istron 
św ia ta , a  w łaściw ie k ierunek  północ-połud
nie, sy tuację  tę  nan ieść n a  pap ierze, po czym 
n a  podstaw ie qso i o trzym anych  q rk  w ykre
ślić m ożem y na jlep sze  zasięgi naszych  sy 
gnałów . Po dłuższych otoerwacjach przeko
n am y  się, czy o trzym ane ra p o r ty  zgodne są  
z teo re tycznym i założeniam i. O ile nab ie
rzem y  p rzekonania , że dane z rapo rtów  
zg ad za ją  się z ch a rak te ry s ty k am i podanym i 
n a  w ykresach, p rzy s tąp ić  m ożem y do zm ia
n y  usy tuow an ia  naszej an teny , jeżeli chce
m y  o trzym ać dogodniejszy  k ierunek  ew. 
k ierunk i p rom ieniow ania naszej anteny. 
W  każdym  razie  dane p. G ram m era  u ła 
tw ia ją  nam  znacznie o rien tację  w  dość za
w iłym  problem ie, k tó ry  napew no z czasem  
u legn ie  dalszym  badaniom  ew. zmianom. 
Obecnie sp róbu jm y  zbadać na  podstaw ie 
przedłożonych ch a rak te ry sty k , zachow yw a
nie się pod w zględem  kierunkow ości an ten  
s tac ji SP1CM.

Zacznijm y od an ten y  „A  ’ W iemy, że je s t 
to  an ten a  o długości elek trycznej X/2 i p ra 
cować zam ierzam y n a  n ie j p rzy  częstości 
14 mc. A k tua lny  d la  n as k ą t  pionow y w y
nosi 15°. Z atem  rozpatryw ać będziem y w y
k res p rzedstaw iony  n a  rys. 24. N ajw iększe 
natężen ie  po la  m am y  p rzy  kącie poziom ym 
90°, czyli najw iękze prom ieniow anie je s t 
w k ierunku  a  i b  jak  przedstaw iono n a  rys. 
26. Odnosząc te  k ierunk i do Bydgoszczy 
zauw ażym y, że n ad a jąc  n a  te j  an ten ie  n a j
w iększe r  pow inniśm y o trzym ać od k ra jów  
skandynaw skich oraz od p ań stw  południowo 
zachodnich E u ro p y  jak  i z A fryk i. Gorsze 
ra p o r ty  będą z Anorlii, U. S. A. oraz z k ra 
jów  wschodnich. M ażem y pow iedzieć ogól
n ie, że an ten a  ta  je s t p redes tynow ana  d la  
kom unikacji z k ra jam i położonym i n a  pół
nocny wschód oraz n a  południow y zachód 
od Bydgoszczy. O bserw acje SP1CM  po
tw ierdziły  to , gdyż w  A nglii s ta c ja  by ła



słabo słyszalna  p rzy  nadaw an iu  n a  te j an 
tenie. N ie św iadczy to  jednak, aby  kom uni
k ac ja  n ie  by ła  możliw a.

A n ten a  „B ” o długości elek trycznej X 
w m yśl w ykresu  przedstaw ionego n a  rys. 25 
posiada cz te ry  charak te ry styczne  k ierunk i 
p rom ieniow ania m aksim um  energ ii. K ierun 
ki zaznaczono lite ram i c, d, e, f  n a  rys. 26;

że w k ie runku  k ra jó w  w schodnich i zachod
n ich pow inniśm y nadaw ać raczej n a  a n te 
n ie  „B ”. Różnica w  natężen iu  po la  w ynosi 
ca  4 db czyli w  odległych m iejscow ościach 
leżących w  k ierunku  g i  - h i  nasze sy g n a
ły pow inny być odbierane o ca 1— 2 r  sil
n ie j p rzy  nadaw aniu  n a  an ten ie  „B ” niż n a  
an ten ie  „A ”, p rzy  te j  sam ej m ocy stac ji.

Rys. 26.

k ierunk i te  b iegną pod k ą tem  ca 50° do osi 
podłużnej an teny . P rzy  p racy  n a  14 mc m am y 
zatem  pew ne rozsypanie  energ ii w  różnych 
k ierunkach , ta k , że posiadam y w iększą mo
żliwość uzyskan ia  połączeń ze w szystk im i 

s tronam i św iata . Zerowe prom ieniow anie m a
m y ty lko  w  k ierunku  a i  i b j. D la kom uni
kacji z L U  k o rzystny  je s t i k ierunek  w pobli
żu b, jak  i f. Jeżeli by  chodziło nam  o kom uni
kację  z k ra jam i położonym i n a  czysty  wschód 
lub zachód, to  w idzim y, że ak tu a ln y  je s t dla 
n as  k ierunek  g  - h  ew. g i - h i. B adając  w y
k res  pokazany  n a  rys. 24 w ażny dla p racy  
n a  14 mc, w idzim y, że w  k ierunku  25° do 
przew odu an ten y  natężen ie  pola w ynosi ca 
24 jednostek  p rzy  H  = .  X/2. Z atem  tak ie  
n atężen ie  pola p an u je  p rzy  an ten ie  „A ” o dl.

w k ie runku  g  i h , p a trząc  n a  rys. 26. 
Jeżeli jednak  nadaw ać będziem y n a  an ten ie  
„B ” o długości X, to  z w ykresu  n a  rys. 25 
zobaczym y, że p rzy  kącie 25° natężen ie  

po la  w ynosi 40 jednostek  p rzy  H — X/2, 
czyli tak ie  natężen ie  po la  pan u je  w  k ierunku  
g i i h i (ry s. 26). Różnica natężen ia  pola za
tem , w  ty ch  sam ych k ierunkach  g  - h 
i g i - h i, wynosi około 16 jednostek  n a  ko
rzyść an ten y  B. O czyw istą je s t w ięc rzeczą,

Jedno  zastrzeżen ie  należałoby  tu ta j  po
staw ić, że ch a rak te ry s ty k i an ten  pokazane na  
w ykresach  odnoszą się do w arunków  idea l
nych. Jeżeli an ten a  usy tuow ana je s t  w  p rze 
strzen i silnie zabudow anej, otoczonej że
laznym i kon trakc jam i łub  przew odam i elek
trycznym i, to  n as tęp u je  w tedy  d efo rm acja  
cha rak te ry sty k .

O dnośnie w y tyczan ia  k ierunków  prom ie
niow ania w  p łaszczyźnie poziom ej i odpo
w iedniego sy tuow an ia  an teny , to  zaznaczyć 
należy, że n ie  je s t  to  rzeczą  ła tw ą. Jeżeli 
chcielibyśm y znaleźć k ą t odpowiedni dla 
usy tuow an ia  naszej an ten y  w zględem  k ie
runku  północ - południe, aby  nasze sygnały  
w m yśl ch a rak te ry s ty k  an ten  dobrze sły 
szane by ły  w A m eryce, to  k ą t ten  n ie  m o
żem y w ytyczyć n a  podstaw ie m ap  jak ie  m a 
m y  w  a tlasach  geograficznych. W spom nia
łem  już o tym  swego czasu, że k ą t  ten  m o
żem y odczytać ty lko  n a  globusie z p rzy 
bliżoną dokładnością. T em at ten  będzie je 
szcze poruszany  p rzy  an tenach  specjaln ie  
kierunkow ych. (C. d. n .)

M. S Ł A  W IŃ S K I, SP1ED*)

*) Lwów, N a B ajk i 26, m . 15.



JAK W Y PA DŁY IV. MIĘDZYNARODOWE  
ZAW O D Y P. Z. K.?

T rad y c ją  la t  ubiegłych p ragn iem y  za
spokoić ciekawość uczestn ików  IV . M iędzy
narodow ych Zawodów P. Z. K., odbytych 
w  d rug ie j1 połow ie m a ja  b. r., p rzez podanie 
do w iadom ości ogółu w yczynów  Zawodników  
n a  podstaw ie n ieoficjalnych  oczywiście w y
ciągów  z nadesłanych  spraw ozdań . W praw 
dzie p u n k tac ja  osta teczna  i kolejność za
wodników  m oże jeszcze ja k  w iem y ulec 
zm ianie, n iem niej dane przytoczone poniżej 
stanow ią  dość dokładną ch a rak te ry sty k ę  po
rów naw czą Zawodów i pozw ala ją  n a  w yciąg 
nięcie z ich p rzeb iegu  ju ż  te ra z  konkretnych  
wniosków.

W  te rm in ie  nadesłało  w ykazy  70-u za
w odników  polskich  (w  poprzednich  Zawo
dach 65-u), w  tym  16 z L. K. K., 13 z P. K. K., 
11 z B. K. K., po 9 z P . K. R. N. i W. K. K., 
6 z Ł. K. R. N ., 4  z K. K. K. i 2 z C. K. K.

P u n k tac ja  w edług danych  przedłożonych 
przez zaw odników  p rzedstaw ia łaby  się n a 
stępu jąco : SP1D E  (K K K ) 259.740 pk t. 
(342 QSO, 962. p k t. za QSO, 45 państw , 
6 kon tynen tów ), SP1LM  (W K K ) 155.622 
pk t. (2,80 QSO, 701 p k t., 37 p., 6 k .) , SP1CM 
(B K K ) 163.504 pk t. (273 QSO, 624 pk t., 
41p., 6 k .) , SP1L N  (P K K ) 106.560 pk t. 
(182 QSO, 556 pk t., 32 p., 6 k .) , SP1LW  
(L K K ) 102.312 p k t. (187 QSO, 406 pk t., 
42 p., 6 k .) , SP1AO (W K K ) 92.260 pk t. 
(166 QSO, 659 p k t., 28 p., 5 k .) , SP1A U  
(P K R N ) 91. 584 p k t. (209 QSO, 477 pkt., 
32 p„  6 k .) , SP1E B  (P K K ) 86.118 pk t. 
(230 QSO, 463 pk t., 31 p., 6 k .) , SP1M F 
(W K K ) 54.810 p k t. T140 QSO, 378 pk t.. 29 r>., 
5 k .) , SP1GZ (W K K ) 51.500 pkt. (183 QSO, 
515 pkt., 25 p., 4 k .) , S P IJ B  (Ł K R N ) 
49.010 pk t. (234 QSO, 338 pk t., 29 p., 5 k .) , 
SP1H A  (B K K ) 46.920 pk t. (130 QSO, 230 
p k t., 34 p ., 6 k .) , SP1M X (P K R N ) 45.630 
pk t. (125 QSO, 351 pk t., 26 p., 5 k .), 
SP1A H  (L K K ) 44.800 p k t. (232 QSO, 280 
p k t., 5 k .) ,  SP1M D (Ł K R N ) 41.040 pk t. 
(148 Q SO, 304 pk t., 27 p ., 5 k .). D alsi za
w odnicy poniżej 40.000 pkt.

J a k  w idzim y, w yniki są  w ręcz rew ela
cyjne, czego należało  się  spodziew ać w o
bec organ izacji Zawodów w  pełni sezonu 
DX-owego. D oskonałe w arunk i rozchodze
n ia  się fa l p a s a  20 m  przez  cały  czas trw a 
n ia  Zawodów, n iez łe  w arunk i n a  40 m  
w  p ierw szym  tygodniu , „odetkan ie” się czę
ściowe pasa  10 m  w  d ru g ie j połowie m a ja , 
—  oto ch a rak te ry s ty k a  tegorocznych Zawo
dów. Pom ysł o rgan iza to rów  przen iesien ia  
Zawodów ,na sezon w iosenny je s t b a r d z o  
s z c z ę ś l i w y  i życzyć by  sobie należało , 
by  te rm in  ta k i zosta ł już n a  zaw sze zacho
w any. Poza bow iem  bardz ie j sp rzy ja jącym i 
w arunkam i, da jącym i Zawodnikom  rekom 

pensa tę  za w łożone tru d y  w postaci m nó
stw a  emocji i p ięknych wyczynów, ■— Za
w ody urządzone w  te rm in ie  w iosennym  
m a ją  i inną  zale tę  o bardzo doniosłym  zna
czeniu. Z m uszają  bowiem Zawodników do 
r z e t e l n e j  p r a c y .  N ie do pom yślenia 
były  tu  w yniki przypadkow e. N ie są  też  za
w ody w  te rm in ie  w iosennym  bezm yślną ła 
tw ą  k lepan iną  QSO n a  40 m , jak  to  m a 
m iejsce w g rudniu . Zaw ody w iosenne 
s z k o l ą  pierw szorzędnie naszych k ró tko
falow ców , zm uszają  ich do uniw ersalności 
(p as  10 i 20 m ), do zastanow ien ia  i kom bi
now ania (m artw e s tre fy ) , do bliższego po
znan ia  zasad  rozchodzenia się fa l, do u lep 
szenia odbiornika (Q R N ), do podw yższenia 
tem p a  odbioru (w ysokie w ym ogi zag ran icy  
n a  20 m ), do udoskonalenia ry tm u  (w aru 
nek  uzyskan ia  DX-ów n a  20 m ), w końcu do 
daleko idącego w ypracow ania a p a ra tu ry  
i an ten y  (szybkie przechodzenie z p asa  na  
pas, m a ła  no rm aln ie  w ydajność n a  10 i 
20 m ). Czynniki te  m a ją  niezw ykle doniosłe 
znaczenie d la  podw yższenia poziom u tech 
nicznego i personalnego  naszego k ró tk o 
fa la rs tw a  i n ie  s ą  obojętne d la  P aństw a.

J a k  dalece w yniki tegorocznych Zawodów 
odbiegły od o sta tn ich  ( I I I )  Zawodów Mię
dzynarodow ych P.Z.K., niech w ykażą  liczby. 
W  rb. 9 stacy j uzyskało  6 kontynentów , 12 
dalszych po 5 kontynentów . Jed en as tu  n a 
dawców zdobyło ponad 30 państw , pięciu m a 
ponad 100.000 punk tów  (w  ostatn ich  Zawo
dach ty lko 2!). Ogółem krótkofalow cy, k tó 
rzy  w te rm in ie  nadesła li sp raw ozdania , n a 
w iązali 6672 QSO. W  tymi będzie pew nie 
jak ie  1000 QSO z U. S. A.!

Je ś li chodzi o punk tac ję  zespołow ą (k lu 
bow ą), to  w yniki p rzed s taw ia ją  się n iem niej 
sensacyjnie . W szystk ie  K luby, z w y ją tk iem  
2, niezw ykle zw iększyły sw ój s tan  posiada
n ia  z czasu II I . M iędzynarod. Zawodów P. 
Z. K. N ajw ięcej „podskoczył” B. K. K ., uzy 
sku jąc  w  r. b. p rzeszło  36 ra z y  w ięcej punk 
tów , niż w  poprzednich Zawodach! D alej 
W . K. K. zddbył o blisko 400% w ięcej 
punktów , niż w  r. 1935, —  P. K. K. (o b li
sko 360% w ięcej), P . K. R. N. (o około 
250% w ięcej), Ł. K. R. N. (o 23% w ięcej), 
K. K. K. (o 13% w ięcej). N iespodziew anie 
n a to m ias t spad la  ilość zdobytych punktów  
przez L. K. K. (— 46% ) i C. K. K. (— 66% ), 
w  porów naniu  z r.1935 (u  C. K. K. praw do
podobnie w sku tek  w ystaw ien ia  ty lko  2 za
w odników ). K olejność K lubów  je s t n araz ie  
n as tęp u jąca : 1) W. K. K., 2) K. K. K., 3) L. 
K. K., 4) B. K. K., 6 )  P . K. K., 6) P . K. R. 
N ., 7) Ł. K. R. N ., 8) C. K. K. Oczywiście 
kolejność t a  je s t  n ieo ficjalna, sporządzona



n a  podstaw ie nadesłanych  w ykazów  i w  za
leżności od ilości zaliczonych przez K om isję 
Sędziow ską k a r t  Q SL m oże się jeszcze 
zm ienić. N iem niej p raw ie  pew ne je s t zdo
bycie nowego przechodniego pu ch aru  przez 
W. K. K., k tó ry  uzyska ł przeszło  370.000 
punktów , wobec niecałych 285.000' punktów  
K. K. K. W alka o d ru g ie  m iejsce rozegra  
się zapew ne m iędzy K. K. K. a L. K. K., k tó 
ry  m a dość zbliżoną do K. K. K. ilość punk
tów ; o czw arte  zaś m iejsce m iędzy B. K. K. 
i P. K. K.

Jeszcze jeden  w niosek z tegorocznych 
Zawodów: w ielu zag ran icznych  zawodników 
skarży ło  się n a  fa ta ln e  tony  i n iestałość 
fa li polskich nadaw ców. Było to  też źród
łem  licznych n iepo trzebnych  zakłóceń w 
m iastach , w  k tó rych  kilku  zaw odników p ra 
cowało na  jednymi pasie. Z U. S. A. nadszedł 
do o rgan iza to rów  Zawodów naw et lis t od 
w ytraw nego tam te jszego  kró tkofalow ca, a ta 
ku jący  b a r d z o  o s t r o  polskie k ró tk o fa 
larstw o  za dopuszczenie s ta cy j p racu jących

LISTA NAGRÓD ZA IV. 
ZAW ODY

Z godnie z zapow iedzią w  regulam in ie  
Zawodów, podajem y poniżej w ykaz nagród  
za IV. M iędzynarodow e Zawody P. Z. Iv. 
(16. V. —  30. V. 1907):

I. n ag ro d a  —  lam pa  nadaw cza 203A, 
o fiarow ana przez  Z arząd  Główny P. Z. K.

II. nag roda  —  lam pa nadaw cza do fa l 
decym etrow ych „W estern  E lec tric” 316A, 
o fiarow ana przez Polskie Radio.

III . n ag ro d a  —  2 m asz ty  teleskopow e 
M agirusa po 17 m , ofiarow ane przez Z arząd  
Główny P. Z. K.

IV. n ag ro d a  —  pentodą w. cz. „acorn” 
ty p  954 „R. C. A .”, o fiarow ana przez Polskie 
Radio.

V. nag ro d a  —  pen to d ą  w. cz. „acorn” typ  
954 „R. C. A .” , o fiarow ana przez Polskie 
Radio.

VI. n ag ro d a  —  am perom ierz cieplikowy 
2 '5 A, o fiarow any  przez Z arząd  Główny P.
Z. K.

n a  RA C ’u do p racy  w e terze  a  zw łaszcza 
w  czasie zawodów. By un iknąć podobnych 
b a r d z o  dla n as  niem iłych a  słusznych 
zarzu tów , n ie  pozostaje  n ic innego, ja k  zaa 
pelow ać do o rgan iza to rów  przyszłorocznych 
Zawodów o w staw ien ie  do regu lam inu  punk 
tu  zezw alającego K om isji Sędziow skiej za 
liczanie ty lko  tych  k a r t  QSL, n a  k tó rych  
będzie figu row ał ton  p rzynajm n ie j t6  lub 
lepszy. W szyscy pam iętam y, ja k  podobne 
zastrzeżen ie  w płynęło dodatn io  ,na poziom 
sław nych Zawodów VK! A  będzie ono je 
szcze i dla tego  ko rzystne  d la  polskiego 
k ró tk o fa la rstw a , że zm usi je  do dalszego 
w ypracow ania za le t technicznych a p a ra 
tu r . W ierzym y w końcu, że n aw et w  raz ie  
przypadkow ego opuszczenia odnośnego za
s trzeżen ia  w  regu lam in ie  V. M iędzynarodo
w ych Zawodów P. Z. K., Z arząd  Główny 
P. Z. K. p rz y  za tw ierdzan iu  tegoż reg u la 
m inu  sam  odpowiedni p a ra g ra f  w staw i, w  
m yśl in teresów  całego polskiego k ró tk o fa 
la rs tw a

M IĘDZYNARODOWE  
P. Z. K.

V II. nag ro d a  —  lam pa nadaw cza MT5, 
o fiarow ana przez Z arząd  Główny P. Z. K.

V III. n ag ro d a  —  lam p a  nadaw cza MT5, 
o fiarow ana przez Z arząd  Główny P. Z. K.

IX . n ag ro d a  —  lam pa  nadaw cza MT5, 
o fiarow ana przez Z arząd  Główny P. Z. K.

X. nag roda  —  w ołtam perom ierz 30V/ 
15A, o fiarow any przez  Z arząd  Główny P. 
Z. K.

XI. nag ro d a  —  w ołtam perom ierz 30V/ 
15A, o fiarow any  przez Z arząd  Główny P. 
Z. K.

X II. nag roda  —  zespół cewek jedno- 
obwodowy i blok 0 1 |J-F, o fiarow ane przez 
firm ę  „A H ”.

X III. n ag ro d a  —  klucz nadaw czy, o fia 
row any przez Z arząd  Główny P . Z. K.

XIV. n ag ro d a  —  klucz nadaw czy, o fia
row any przez Z arząd  Główny P. Z. K.

XV. n ag ro d a  —  elim inator, blok kond. 
i korpus kalitow y, ofiarow ane przez  firm y  
„A H ” i „M egacykl”.

OBOWIĄZKI KRÓTKOFALOWCÓW POLSKICH 
w sierpniu 1937.

1. N ie  zan ied b yw a ć  p ra c y  nadaw cze j i n a s łuchow ej I
2. B ra ć  u d z ia ł w  zaw odach  D JD C  — p a tr z  K. P. nr. 7 .!
3. O desłać w  term in ie  raport za  lip iec 1937 do K lubu m a cierzysteg o  !
4. Ż y ć  w  zg o d z ie  ze  skarbn ik iem  K lubu, tj. p ła c ić  regu larn ie  s k ła d k i ,
5. Jed n a ć  no w ych  czło n kó w  K lubu !



TELEWIZJA.
Wystawa telewizyjna. W m aju  1937 r. 

o tw arto  w  B erlin ie  w  salach  „M uzeum  N ie
m ieckiego” w ystaw ę te lew izy jną , k tó re j ce
lem je s t  zobrazow anie rozw oju te liw izji. Po
kazano tu  m nóstw o sp rzę tu  telew izyjnego, 
nadajn ików  i odbiorników  od najp ierw szych  
początków  do obecnie używ anych. W 25 pu n k 
tach  te j w ystaw y-pokazu  d em onstru je  się 
dz iałan ie  różnych  części sk ładow ych i a p a ra 
tów  te lew izy jnych; a  więc w  jednym  m iejscu  
d em o n s tru ją  działan ie  kom órki selenow ej lub 
fotoceli, w  innym  działan ie  ta rc z y  N ipkow a, 
tu  ko ła  czy ś ru b y  lu s trzan e j, da le j znowu 
po k azu ją  p racę  lam py  B rau n a  itd ., a  poroz
w ieszane po ścianach  ry sunk i i ob razy  uzu 
p e łn ia ją  słow a p re legen tów  lub w y jaśn ia ją  
pokazy.

W szy tk ie  eksponaty  w ystaw y  podzielono 
n a  4 g rupy . W  pierw szej g ru p ie  znajdu je  
się na jdaw n ie jszy  sp rzę t telew izy jny , w  d ru 
giej w idzim y ko le jny  rozw ój lam py  do te 
lew izji, w  trzec ie j og lądam y rozw ój e lek try 
cznych ap a ra tó w  służących do rozk ładan ia  
obrazów  n a  k resk i i w  czw arte j w reszcie 
g ru p ie  pokazano  w szystk ie  najnow sze obe
cnie używ ane a p a ra ty  te lew izy jne nadaw cze 
k ilku  system ów  i odbiorcze. A p a ra ty  od
biorcze d a ją  obrazy  o 180 liniach.

Pom yślano też  o a trak c jach  d la  zw iedza
jących. U rządzono w  jednej ze sa l w ystaw o
w ych połączenie telew izyjno-telefoniczne 
z głów nym  urzędem , pocztow ym . K ażdy 
zw iedzający m ógł za  o p ła tą  1 M 50' fen. 
rozm ówić się p rzez  3 m in u ty  z dowolnie 
w ybraną  osobą z B erlina  lub  z u rzędnikiem  
pocztow ym , w idząc n a tu ra ln ie  sw ego roz
mówcę n a  ekran ie . K ażdy z gości w ystaw o
w ych m ógł w ystępow ać p rzed  okiem  te le 
w izyjnym , a  po m inucie oglądać siebie 
w d rug ie j sa li n a  ekranie.

N a  podw órzu gm achu  m uzeum  znajdu je  
s ię  spec ja lny  sam ochód p rzystosow any do 
zdjęć te lew izy jnych  w  teren ie .

W ystaw a cieszy się dużą popularnością 
i znaczną frek w en c ją  zw iedzających, k tó rzy  
podziw iają  z zachw ytem  te  najnow sze cuda 
technik i k ró tk o fa la rsk ie j.

Telewizja we Francji. N ow a s ta c ja  te le 
w izy jna  n a  w ieży E if f la  p racu jąca  m ocą 
30 kW  n ada je  obrazy o 40l0 liniach. Odby
w a ją  się  s ta łe  n ad aw an ia  program ów , a  ob
razy  m a ją  być w idziane w  zasięgu 100 kim. 
P rzed  kam erą  te lew izy jną  w y stęp u ją  często 
m agicy, klow ni i różni a rty śc i cyrkowi.

STACJA SP1IH.
STANISŁAW KNEBLOCH — TRZEBINIA.

S tac ja  rozpoczęła sw oją działalność w 
dniu 28/11. 1935 r. nadaw aniem  g ra fią . Po 
u trzy m an iu  |licencji p rzystąp iono  n a ty ch 
m ias t do budow y 3-stopniow ego n ad a jn ik a  
zap ro jek tow anego  do 30 w a tt in p u t w  
układzie M O -FD -PA . Jak o  p ierw szy  człon 
„M O” zastosow ano uk ład  H a rtle y a  o n a 
pięciu anodow ym  200 v o lt i 25 m A , czyli 
około 5 w a tt  in p u t. Po ukończeniu m ontażu  
p rzystąp iono  do uruchom ienia.

N ie m ając  początkow o dośw iadczenia 
w  urucham ian iu  uk ładu  w ielostopniow ego 
i nie znając kaprysów  n a  początek  nieco 
skom plikow anego a p a ra tu , jak  zryw anie 
d rg a ń  i t .  p., zdecydowano próbow ać każdy  
poszczególny człon z osobna, załączając 
rów nocześnie do an teny .

Po załączeniu p ierw szego członu „MO” ja 
ko H a rtley a , zestro jen iu  go i w prow adzeniu 
do p asa  am ato rsk iego  40-to m etrow ego, roz
poczęto w ysyłać w  e te r  p ierw sze sygnały  w y
w ołaniem  „CQ”, n a  k tó re  zgłosiła się an 
g ie lska  s ta c ja  G5XG. O trzym ano ra p o r t 
w5 r4  t&. N adaw ano nieco szybkim  tem pem , 
gdyż silna  „ trem a” w  czasie pierw szego 
i niespodziew anego QSO w zięła górę. H i! 
W trzec im  dniu  nadaw an ia  uzyskano p ierw 
szy  DX, A lger (FM , obecny F A ), rów nież 
z trem ą .

S ta jąc  się zapalonym  nadaw cą w yko
rzystyw ano w olny czas, n ie  oszczędzając 
nocnych godzin i „polow ano” n a  DX-y, 
oczywiście m ocą 5 w a tt  inpu t.

Poniew aż szczęście z D X -am i nie n a j
gorzej dopisyw ało, w ięc n a raz ie  n ie  śp ie
szono się z uruchom ieniem  dalszych czło
nów, uzyskując w  k ró tk im  czasie .5 kon
tynen tów , razem  46 DX-ów, w  c iągu  5-ciu 
m iesięcy. M ając już 5 kontynentów  p rzy  
307 QSO, ope ra to r „zachorow ał” n a  W A C’a.

Poniew aż brakow ało  jeszcze 6-go kon
ty n en tu , tj . Południow ej A m eryki, zaś od 
„biednego” H a rtley a  n ie  m ożna było w ię
cej w ym agać, ufundow ano k rzy sz ta ł k w ar
cu n a  fa lę  42,26 m , pełn iący  fu n k c ję  do 
obecnej chwili i w reszcie po roku u rucho
m iono n ada jn ik  w  uk ładzie  C O -FD -PA  
m ocą do 30 w a tt  input. Zaczęto „polow ać” 
n a  6 -ty  kon tynen t, aż w reszcie „złow iono” 
B razylię  (PY 2C W ).

W  dn iu  10 październ ika  1936 r . nadszedł 
u p ragn iony  dyplom  W A C ’a. Postanow iono 
m iesiąc odpocząć, by  ponow nie ruszyć w  e ter. 
Po ochłonięciu zaczęła s ta c ja  SP 1IH  „łow ić” 
w szystk ie  k ra je  Im perium  b ry ty jsk ieg o  ce
lem  uzyskan ia angielsk iego  dyplom u W BE. 
Obecnie p rzesłano  ju ż  k a r ty  Q SL w szyst



kich  k ra jó w  Im perium  b ry ty jsk iego , SP1IH  
w pisa ł się na  członka R. S. G. B. i ocze
ku je  dyplom u W BE.

N astęp n a  kolej n a  niem iecki dyplom  
DSM. D otychczas b rak u je  ty lko jeszcze 
QSO z W7, zaś w szystk ie  inne w arunk i są  
już w ypełnione.

W e w rześn iu  1936 r. w yprow adzono się 
z p a sa  40-to m etrow ego do p a sa  am ato r-

się obecnie do „ ru szen ia” w  e te r  w iększą 
m ocą około 80— 100 w a tt in p u t n a  g ra fii.

Poniew aż p rz y  pom ocy w ym ienionej 
PC  1/50 m ożna bardzo łatw o uzyskać 100% 
m odulacji, w ięc s ta c ja  „ ru szy ” rów nież w 
jesieni n a  fon ii m ocą około 30— 40 w a tt 
inpu t, zaś n a  zimę p ro jek tu je  się k la sa  „B ” 
o mocy do 100 w a tt.

Z pow odu przeciw ników  fonii, k tó rych

skiego 20-to m etrow ego, w  k tó ry m  stac ja  
uzyskała  św ietne w yniki. U zyskano po łą
czenie ze w szystk im i kon tynen tam i św ia ta  
w  c iągu  2-ch godzin. „Zdobyto” państw a, 
n ie  słyszane w pasie  am ato rsk im  40-to m e
trow ym , ja k : VS7, ZE1, FB , XU, K4, VU, 
VQ8 i w iele innych.

S tac ja  by ła  rów nież czynna na  fonii, 
lecz dość rzadko, n a  Q RP. G raw itu je  jed 
nakow oż ku g ra fii.

W  m iesiącach styczniu, lu tym  i m arcu  
1936 r. s ta c ja  u trzym yw ała  s ta łą  łączność 
k ra jo w ą  ze s ta c ja m i: iS P IH Z , SP1IA , 
SP1IU , SP1BZ i SP1FB , celem b adan ia  roz
chodzenia się fa l  kró tk ich . B adania  w yka
zały  dodatn i rezu lta t. O trzym ano z P. Z. K. 
„p ierw szą nag ro d ę” p ien iężną zł. 100.—•, 
za  k tó rą  ufundow ano pentodę nadaw czą 
PC 1/50 P h ilip sa  za d op ła tą  35.—  zł.

Obecnie s ta c ja  je s t  w ięcej zm odyfiko
wana, w  układzie T rite t-P A . W pierw szym  
stopn iu  CO p racu je  lam pa APP4120 T u n g s
ram  o napięciu anodow ym  300 volt i prądzie  
181 m A . W drug im  stopniu  P A  p racu je  
lam pa PC 1/50 Philips o napięciu anodo
w ym  600 v. i p rzy  p rądzie  60 m A , czyli około 
36 w a tt inpu t. Obecnie p rzeciętn ie  o trzy 
m yw any  ra p o r t:  r s t  579 x  fb , zaś bardzo 
często 599 x fb. Jednakow oż lam pa PC 1/50 
nie je s t  n aw et w  '50% w ykorzystana , gdyż 
w ym agane je s t  napięc ie anodow e do 1200 v. 
i 100 m A , wobec czego s tac ja  p rzygotow uje

n ie  b rak  je s t  w  każdym  klubie, nazyw ając 
fon istów  „ k a ta ry n ia rz a m i”, s ta c ja  zanie
ch a ła  nadaw,‘an ia  fo n ią  Obecnie p o stan o 
wiono „gw izdnąć” n a  w szystk ich  przeciw ni
ków fonii i s ta c ja  będzie od jesien i s ta le  
czynna w  pasie  40-to m etrow ym  tylko na 
fon ii o w yżej w ym ienionej m ocy i z m iłą 
chęcią p rag n ie  u trzym ać  z w szystk im i SP 
s ta łą  łączność kra jow ą, zaś w  pasie  20-to 
m etrow ym  przew ażnie n a  g ra f ii, czasam i 
ty lko  w  czasie QSO graficznego  z DX-am i, 
będą  p rzeprow adzane p ró b y  foniczne.

W przygotow aniu  rów nież osobny x m tr  
w układzie M O -FD -PA , lub  n aw et CO-FD- 
P A  na  pas 10-cio m etrow y.

O dbiornik od sam ego początku 1-V-1 all 
ac, spełn ił sw e zadanie zadaw ialniająco. 
Obecnie jadnakow oż odbiornik te n  d la  nieco 
zaaw ansow anego am a to ra  je s t n iew y sta r
czający  w ięc w p rzygotow aniu  Single Sig- 
nal Super, w edług  p ro jek tu  SP1AR.

A ntena  M arconiego o długości 50 ni, 
przeciw w aga 8,40 m. W p asie  20-to m e tro 
w ym  d ru g a  an ten a  M arconiego o dl. 24,5 m, 
p rzeciw w aga 4,20 cn. W  przygotow aniu  an 
ten a  Zeppelin —  Collins.

S tac ja  SP1IH  p ro s i w szystk ich  SP 
H am s o zg łaszan ie  się n a  w yw ołanie „CQ”, 
zaś w szystk im  now icjuszom  celem  uniknię
cia niepow odzenia w uruchom ianiu  radzi 
rozpoczynać tyllko od n a jp ry m ity w n ie j
szego x m tra .



Z KONGRESU DLA KRÓTKICH FAL 
W  FIZYCE, BIOLOGII I MEDYCYNIE.

N a odbytym  w e W iedniu  w  ubiegłym  
m iesiącu  b. r. m iędzynarodow ym  kongresie  
d la  fa l  k ró tk ich  w  fizyce, bio logii i m edy
cynie, w  k tó ry m 1 brało  udział ponad 350 ucze
stn ików  uczonych i lekarzy  z całego św iata , 
w ygłoszono k ilk ase t ciekaw ych re fe ra tó w  
z zak resu  zastosow ania fa l k ró tk ich  w  dzie
dzinie fizyk i, biologii i m edycyny. O dczyty 
w ygłosiło  33 A ustriaków , 3>1 N iem ców, 10 
W łochów, 7 A m erykanów , 7 F rancuzów , 6 
A nglików , 5 R osjan , 3  Polaków , 3' Czechów, 
3 W ęgrów , 2 H olendrów  i 2' Japończyków .

D w u przedstaw icieli polskiego św ia ta  
naukow ego b ra ło  udział w  sekcji fizyk i, a  to  
p. Jan u sz  G roszkow ski, p ro feso r politechniki 
w arszaw sk ie j i a sy s ten t zak ładu  rad io tech
niki politechniki w arszaw sk ie j, inż. F . R ysz
ko, k tó rzy  w ygłosili re fe ra t  p t. „M agnetro 
n y  z k a to d ą  tlenkow ą” , dotyczący specjaln ie 
ekonom icznego sposobu w y tw arzan ia  fa l u l
trak ró tk ich  p rzy  pom ocy m agnetronu . U cze
ni polscy zadem onstrow ali kongresow i je 

den  z frag m en tó w  bad ań  prow adzonych 
w  te j  dziedzinie, k tó ry  zw rócił u w agę  f a 
chowców n a  kongresie.

W  kongresie  b ra ł udzia ł rów nież a sy s
te n t zakładu fizycznego dr. D oborzyński.

Również i w  dziale m edycznym  kongresu  
bardzo in te resu jący  odczyt w ygłosił dr. 
Ju liu sz  K raus z Łodzi p t. „Leczenie chorób 
oka u ltrak ró tk im i fa lam i kom binow anym i 
z k a to fo rezą”. P re leg en t zadem ostrow ał 
a p a ra t  w łasnej k o n trak c ji, d a jący  nadzw y
czajne w yniki lecznicze w szelkich chorób 
gruźliczych łącznie z g ruź licą  oczu. D rag ą  
część odczytu urozm aicił p re leg en t zadem on
strow aniem  a p a ra tu  do kom binow anego le
czen ia  kró tkofalow ego  z e lek tro lizą  ze spe
c jalnym  uw zględnieniem  leczenia jag licy ; 
a p a ra t  ten , k o n strukc ji polskiej, sp raw ił du
że za in teresow anie ze w źględu n a  jednocze
sne  poddaw anie o rganizm u działan iu  fa l 
różnych o rozm aite j w łaściwości op ty 
m alnej.

Z KRAJU 1 ZE ŚWKATA.
Szybowiec - ziemia. N a lo tn isku  lwow

skim  w  Skniłowie przeprow adzono z począ
tk iem  lipca b. r. p ró b y  łączności obustronnej 
na  fa lach  u ltrak ró tk ich  m iędzy szybowcem 
a  s ta c ją  naziem ną. W szybow iec dw uosobo
w y IT S  —  4B, p ilo tow any przez członków 
A erokl. Lw., w m ontow ano a p a ra tu rę  n a 
dawczo - odbiorczą (tran sce iv e r z lam pą  
K D D l) p racu jącą  n a  fa li 6 m  m ocą ok. 1 
w a tta , a w ykonaną przez członka L. K. K. p. 
B arącza , k tó ry  by ł jednocześnie i opera to 
rem  „na g ó rze”. S tac ja  naziem na m ia ła  od
dzielny odbiornik i n ada jn ik  o m ocy 2 w att. 
Po obu s tro n ach  używ ano superreakc ji. P rze
prow adzono tr z y  lo ty  dośw iadczalne. P róby  
w ykazały  przydatność  uży te j fa li ze wzgl. 
n a  spoko jną  pracę. A ntenę półfalow ą zacze
piono w zdłuż ponad kadłubem  szybowca. 
U żyw ano rów nież eksperym en ta ln ie  i z do
d a tn im  w ynikiem  linek  sterow ych  jako  a n 
ten y  zastępczej. Z szybowcem krążącym  
nad lo tn iskiem  n a  w ysokości ok. 605 m , w y
nosiło QSA— 5. P rz y  przym uszonym  lądow a
n iu  w  odl. ok. 8 km  od lo tn iska , łączność 
p rz y  QSA  5 w  m ia rę  zn iżania się szybow ca 
gw ałtow nie się pogarsza  i po w ylądow aniu 
u ryw a się zupełnie. C zynnik optyczny  wi
docznie dochodzi do głosu. Z przeszkód w 
odbiorze należy  zanotow ać b. silne QRM 
od m otorów  lo tn iczych  i specyficzne „Q R N ” 
od... linek nap ina jących  sk rzyd ła  szybowca. 
L ink i te  p rzy  ew olucjach siln ie  d rg a ją  i za
g łu sza ją  w m ikrofonie  głos m ów iącego. K o

rzy s ta jąc , dzięki uprzejm ości p. G iirschin- 
ga, w łaść. f-m y  R adio-E kravox, z pozosta
łej po Z jeździe L ekarzy  i P rzyrodników  in 
s ta lac ji m egafonow ej n a  lo tn isku, p rzep ro 
w adzono ciekaw ą próbę tran sm is ji z szy
bowca. W yjście odbiornika załączono na  100 
w attow y w zm acniacz p racu jący  n a  m egafo 
n y  um ieszczone n a  trybunach . P róba  uda
ła  się całkowicie, jeśli n ie  liczyć w yżej 
w spom nianych przeszkód w  odbiorze i  spo
tk a ła  się z uznaniem  osób obecnych p rzy  do
św iadczeniach. Życzyć b y  należało, aby  te  
próby  łączności obustronnej z szybowcem, 
o ile w iem y pierw sze w  Polsce, s ta ły  się za
lążkiem  w spółpracy  L. K. K. z A eroklubem  
Lwow skim . O peratorem  stac ji naziem nej 
był PL363.

Nowi W . A. C.-owie. D nia 15 czerw ca 
1937 w ydał I. A. R. U. dyplom y W. A . C. 
d la  naszych am ato rów : 1) SP1L P, p ro f. Ro
m an Iżykow ski, Łódź, 2) SP1CM, A natol 
Jeg liń sk i, Bydgoszcz. R osną zastępy  po l
skich  W AC’ów!

S tac ja  SPL325 (Lw ów  —  W. M aksy- 
m ów ) nadesła ła  następ u jące  spostrzeżen ia :

D nia 27. V. fo. r .  o godz. 1914 n a  M m c 
odebrano s ta c ję  OQ5RM, k tó ra  n a  QRA po
dała  „Congo belg .” ; —  pow yższa s ta c ja  
m ia ła  QSO z OK2PŃ.

D nia 4. V I. o godz. 16,16 o raz  18. V I. o 
1650 M EZ odebrano s ta c je : XZ2JB i XZ2DY



k tó re  jako  QRA podały : M andalay  —  B ur- 
m a. Obie n a  14 mcb.

D nia  17. V I. o godz. 24.00 MEZ odebrano 
s ta c ję  CN1CR, k tó ra  m iata  QSO z G 2FP i 
jako  QRA podała: T an g ie r —  M aroc. Hi! 
(J a k  m oże s ta c ja  z M aroka hiśzp. p raco
w ać pod znakiem  „C N ” , h i!) .

Stacja OE7JH osiągnęła  bardzo dobre 
w yniki n a  an ten ie  pokojow ej. Oto, p rzebu 
dow ując an ten ę  zew nętrzną, założył nasz 
Om an tenę  pokojow ą, w stęgow ą ty p u  Ca- 
stelco, 14 m  d ługą; w  dn iach  od 21 do 24 
czerw ca b. r., chociaż w arunk i p racy  były 
bardzo złe, m ia ł połączenia z n as tęp u jący 
m i stac jam i: E I7 J ( r6 ) ,  G 8M Y (r6), HA5D 
(r8 ) , Y L 2C G (r5 ), 0 H 5 0 D (r6 ) , PAOTB 
(r6 ) , S P lF F ( r 6 ) ,  D)9M L(r5), V S 7 R P (r5 ), 
W 2 JO G (r7 ), W 3 F X N (r6 ), W 4D T R (r6), 
W 8 L D R (r6 ), W 9G W W (r5), —  p rzy  czym 
w szystk ie  DX-owe s ta c je  zg łaszały  się wo
łane  p rzez  austriack iego  kolegę.

Polarna ekspedycja rosyjska p racu je  na  
fa li 20.4 m.

Stacje ultrakrótkofalowe dla policji. Po
lic ja  p a ry sk a  posług iw ała się dotychczas 5 
zradiofonizow anym i sam ochodam i, k tó rych  
a p a ra ty  p racow ały  n a  fa li  800 m. Obecnie 
a p a ra ty  te  m a ją  być w ycofane z użycia i za
stąp ione  s tac jam i, p racu jącym i n a  fa li 8 m.

W związku z sukcesami G5BY p rzy  po- 
pokonaniu  A tlan ty k u  n a  56 m c, w ypada 
przypom nieć, że w r. ub. p rzekroczyły  
A tlan ty k  z U. S. A. do E uropy  dwie s tac je  
5-cio m etrow e a  m ianow icie W 3SI i W 2CJY. 
P ierw szy  z nich pracow ał na  QRO (600 w a t
tów ).

Ilość polskich WAC-ów zw iększyła się 
w praw dzie osta tn io  dość znacznie, n iem niej 
p rzy ro s t członków tego  K lubu zag ran icą  
je s t jeszcze siln iejszy . M usim y się zdobyć 
na n ie lada  w ysiłek, by podciągnąć się n a 
reszcie  jako  tako  w s ta ty s ty ce  m iędzynaro
dowej! N p. m ała  B elgia posiada obecnie 88 
dyplom ów W. A. C., w tym  75 na  g ra f ii a 
13 na  fonii.

Nie wszystkim zapewne wiadomo, że
znany  dyplom  „W . A. Z.” zdobyła do tąd  ty l
ko j e d n a  s ta c ja  n a  świecie a  to  OŃ4AU. 
Po 30 zon m a ją : G2ZQ, W 3SI, W 6CXW ,
W 4DHZ, W 8CRA, W 8GRI i W 6ADP. 38 zon 
po siad a ją  dalsze zaledwie 3 stac je .

S tac ja  HB1AQ podejm uje w dniach 14 i 
15 sierpn ia  p róby  zasięgu  n a  56 mc. P róby  
trw ać  będą bez p rzerw y  od godz. 18.00 GMT 
w dniu  14. V III. do 16.00 GMT 15. V IIL, 
w edług następu jącego  p ro g ram u : 18.00 —  
18.15 nadaw anie te le g ra f ia  m odulow aną 
„CQ F IV E  D E H B1A Q ”, 18.15 —  18.30 od
biór, 18.30 —  19.00 odpowiedzi s tac jom  sły 
szanym  i ew entualne QSO na g ra f ii m odu
low anej i fonii. T aki sarn rozkład  zajęć obo
w iązuje n a  w szystk ie  godziny aż do 16.00 
GMT dnia  15. V III. HB1AQ pracow ać bę
dzie m ocą 40 w a tt. Do odbioru służyć bę
dzie specja lna  superhe te rodyna  u ltra k ró tk o 
falow a. S tac ja  um ieszczona będzie n a  szczy
cie M ont - T endre (1683 m ). Do łączności 
lokalnej i QSO na  m ałe  odległości służyć 
będą dw a tran sce iv e ry  Q RP, obsługiw ane 
przez  oddzielnych operatorów , by  pozostaw ić 
w łaściw ą a p a ra tu rę  nadawozo-łodbiorczą 
w yłącznie do uży tku  d ługodystansow ego.

P rzes trzeg a  się wszystkich przed  s ta c ją  
LA3AB p racu jącą  w pas ie  80 m . P raw dziw y 
LA3B nie n ad a je  w  ty m  pasie .

Od 1 kwietnia b. r. w szystk ie  stac je  Indii 
H olenderskich  zosta ły  zm uszone d rogą roz
porządzenia  rządow ego do zastosow an ia s te 
row ania k ry sz ta łem  pod rygorem  cofnięcia 
licencyj. Od tego  też  te rm in u  w ydaje  się no
we licencje ty lko  am atorom  budującym  na
dajn ik i „cc”. Podobne rozporządzenie przy
dałoby się i u  nas!

Traffic Manager L. K. K. donosi: Zawody 
ho lenderskich  krótkofalow ców  odbędą się w 
dniach  od 18 do 25 września, w yłącznie 
w godzinach od 17.40 do 21.40 GMT. K a rty  
QSL z kodam i w płynąć m uszą  do N. V. I. R. 
przed 1. I. 1988.

E L E K T R Y K

Oryginalne zespoły cewek
„SIEMEN S".

Dla aparatów jedno- i wieloobwodo- 
wych oraz dla wszelkich superów.

Przyrządy Pomiarowe 

Własne Laboratorium. 

Lwów, ul. Szajnochy 2, te l. 258-58



PRZEGLĄD PRASY.
W arszaw a. N um er 6 czasopism a „R adio

techn ik” z czerw ca b. r. w  dziale „K ró tko 
fa la rs tw o ” p rzynosi opis budow y nowocze
snego n ad a jn ik a  k ró tkofalow ego  QR.O du
żej mocy.

A u str ia .  N um er 8 p ism a „O EM ” z czer
w ca 1937 p rzynosi dokładny i szczegółow y 
opis p rzenośnego a p a ra tu  nadaw czo - od
biorczego n a  56 m c, rozp raw k i o b a ro g ra fie  
a d a le j ra p o rty , nasłuchy  i drobne w iadom o
ści.

B elgia. „QSO” n r. 7 z lipca  1937 p rzy 
nosi sze reg  in te resu jących  a rtyku łów  a  to :
0 obliczaniu  obwodów d rg a jący ch  w  końco
w ym  członie n ada jn ika , o w zm acniaczach 
nadaw czych w ysokiej częstotliw ości i ich 
p racy , o fa lom ierzu  lam pow ym  p racu jącym  
n a  zasadzie m u ltiw ib ra to ra , o em isji e lek tro 
now ej w łókien lam p radiow ych, o bardzo 
w ydajnym  odbiorniku superreakey jnym  dla 
fa l u ltrak ró tk ich  w yłączającym  gw izdy ze 
s tro n y  pobliskich  odbiorników  superreakcy j- 
nych, o w arunkach  'zdobycia dyplom u W AZ, 
opis s ta c ji O N4SS, poza ty m  bardzo wiele 
kom unikatów , ad resy  nadaw ców  belgijsk ich , 
ra p o r ty  ham sów  itd . W śród licznych ogło
szeń w ty m  num erze, rzuca  się w  oczy 
olbrzym ia ilość (ogółem  przeszło  5 stron  
dużego fo rm a tu  170 X  235!) ogłoszeń firm  
am erykańsk ich  a też  ich przedstaw icie lstw  
belg ijsk ich , p rzy  czym  ceny sp rzę tu  są  n ie 
słychanie niskie.

C hiny. C zasopism o „Q SL” w ydaw ane w  
S zanghaju  w  języku  angielsk im  rozpoczęto 
od s tyczn ia  1937 roku w ydaw ać w języku  
chińskim . Obecnie o trzym aliśm y  3 num ery  
tego  p ism a ze styczn ia , lu tego  i m a rca  1937. 
W  num erach  tych  znajdu jem y opisy n a d a j
n ika  M O-PA, odbiornika l-V -3 , m on ito ra , 
m odu la to ra , lam py  6L6, da le j sp is W A C’ów 
ze w szystk ich  k ra jów  św ia ta , sp is w szyst
kich krótkofalow ców  chińskich, rap o r ty
1 drobne w iadom ości.

C zechosłow acja . N um er 6 czasopism a
„K ra tk ę  V lny” z czerw ca b. r. poświęcono 
cały u ltra k ró tk im  falom 1; a  więc znajdu jem y 
opis a p a ra tu  nadaw czo-odbiorczego, a rty k u ł
0 now ych an tenach  n a  u ltra k ró tk ie  fa le , roz
p raw kę o pasie  5 m  —  n a  koniec rap o rty
1 nasłuchy.

W  num erze 7 tego  sam ego czasopism a 
z lipca 19®7 zn a jd u ją  się a rty k u ły  o w spół
p racy  krótkofalow ców  z lotnictw em , o m i
krofonach, o lam pow ych w oltom ierzach i o 
w zm acniaczach, nakoniec po toczne w iado
mości.

D ania. W  num erze  6 p ism a „OZ” z czer
w ca 1937 m am y a rty k u ły  przew ażnie t łu 
m aczone z innych pism  krótkofalow ych, 
a  w ięc a rty k u ły  o an tenach , m onito rach  itd ., 
d a le j opis s ta c ji OZ2H i bardzo  w iele w ia
domości z działalności członków i klubów .

H olandia . N um er 6 czasopism a „CQ—  
N V IR ” z czerw ca b. r. zaw iera  spraw ozda
nie z w alnego zeb ran ia  w  U trechcie, opis 
a p a ra tu  nadaw czo-odbiorczego dla fa l 2 m, 
rozpraw kę o zw alczaniu  przeszkód  w odbio
rze , o D X -ach, o ikonoskopie i  rozliczne 
w iadom ości o czynnościach członków i k lu 
bów.

W  d ru g im  czasopiśm ie holenderskim  
„R adio C en trum ” w  num erach  z m a ja  
i czerw ca 1907 znajdu jem y a rty k u ły  o an 
tenach , głośnikach, opis technicznych u rz ą 
dzeń s tac ji „A V RO ”, rozpraw ki o w zm a
cniaczach oraz b o g a tą  kronikę.

N iem cy. W num erze 7 p ism a „CQ” z lip 
ca 1937 zn a jd u ją  s ię  a rty k u ły  o dy sp ersji 
i absorpcji p rzy  u ltrak ró tk ich  fa lach , o cew 
kach  am ato rsk ich , o p racy  krótkofalow ców  
podczas k a ta s tro fy  w ylew u rzeki Ohio, dalej 
różne drobne, potoczne w iadom ości i sp ra 
w ozdania z działalności członków i sekcyj.

N orw egia . N um er 5 czasopism a „L A ” 
z m a ja  1907 zaw iera  różne potoczne, drobne 
w iadom ości z zawodów i działalności człon
ków, k róciu tk i p rzeg ląd  k ilku  czasopism  
krótkofalow ych oraz  w iele raportów .

R um unia . W  num erze 1 4 — 15 p ism a 
„YR5 B ule tin” z czerw ca b. r. znajdu jem y 
a rty k u ł o m iędzynarodow ym  kongresie , zw o
łanym  do B ukaresztu , d a le j różne drobne 
w iadom ości, p rzeg ląd  p rasy , rap o rty  i n a 
słuchy.

Szw ajcaria . W  num erze 6 p ism a „Old 
M an” z czerw ca 193.7 znajdu je  się bardzo 
obszerne spraw ozdan ie  o zaw odach n a  5 m, 
przeprow adzonych w m aju  b. r. oraz liczne 
ra p o r ty  z działalności w szystk ich  klubów  
szw ajcarsk ich , w reszcie k róciu tk i przegląd  
p rasy .

S zw ec ja . Num er 3 czasopism a „QTC” na
desłany nam  w  czerw cu b. r. zaw iera  sp ra 
w ozdanie z zawodów, przeprow adzonych 
w  styczn iu  1937, rozpraw kę o D X-ach i tr a n s 
fo rm a to rach  oraz rozliczne spraw ozdania 
z działalności d is trik tów  i członków.

U. S. A . ,„Radio” N r. 11 rok  1936. N iek tó 
rzy  am ato rzy  p rzy  przeprow adzaniu  ko res
pondencji fonicznej zain teresow ani są  ty l
ko czytelnością sygnałów  odbieranych, a  o 
ile  chodzi o nadaw ców , to  tro szczą  się 
ty lko o to , aby  sygnały  ich zrozum iane były 
przez słuchających. W yższa k lasa  nadaw 
ców nie p o p rzes ta je  n a  tym , ale s ta ra  się 
o to , aby  fo n ia  ich by ła  bez zarzu tu . R aport 
te j tre śc i —  jakość ja k  s tac ji b roadcastin - 
gow ej —  zapew ne św iadczy o s ta ran n y m  
opracow aniu  w szelkich sk ładników  dobrej 
fonii. W  referow anym  num erze znajdziem y 
a r ty k u ł p. t. Room A coustics fo r  Phone 
A m ateu rs , k tó ry  om aw ia ja k  w ykonane m a 
być studio  am ato rsk ie . Omówmy ten  a r ty 



kuł b liżej. T w arda  w ypraw iona ściana odbi
ja  głos skuteczn iej, n iż  np. lu s tro  prom ienie 
św iatła . Głos w  pokoju je s t  odbijany przez 
ściany, su f it, podłogę i po pew nym  czasie 
głos ten  zan ika  , jeże li źródło g łosu  p rze 
sta ło  fa le  w ysyłać. W ięc m am y  pew ien czas 
odbijan ia  głosu. To odbijanie głosu w  poko
ju  nie je s t rzeczą szkodliw ą i je s t pew na 
m ia ra  tego  czasu odbijania, k tó ra  je s t po
trzebna , aby  głos lub m uzyka m iały  sw oje 
pełne brzm ienie. Z byt duży  ozas odbijania 
czyni to , że w  pokoju o trzym ujem y echo, 
zbyt m a ły  czas odbijania  pow oduje to , że 
pokój je s t  głuchy. Odpowiedni czas odbija
n ia  g łosu  usta lono  eksperym en ta ln ie  i zale
ży on od k u b a tu ry  poko ju  oraz od częstości 
fa l głosowych. D okładne obliczenia p rzep ro 
w adza się w w ypadku stac ji b roadcastingo- 
wych, d la  u ży tk u  am ato rów  m ożem y p rzy 
jąć , że czas odbijania  g łosu d la  am a to rsk ie 
go pokoju nadaw czego pow inien w ynosić
0.5 do 0.7 sekundy. Zaledw ie 1/6 g łosu ude
rza  w  m ikrofon  am ato rsk i, przybyw ając ja 
ko echo, s tąd  pew na popraw a pokoju n a 
daw czego pod w zględem  akustycznym  je s t 
w ym agana, ale nie m usi być ta k  s ta ra n n a  
ja k  w broadcastingu . N iek tó re  s tu d ia  broad- 
castingow e s ą  zbudow ane tak , że s tosunek  
wysokości, szerokości i d ługości pokoju w y
nosi 2:3:5. W ięc pow inniśm y się s ta ra ć , aby 
dobierać n a  pokój nadaw czy p rzy  fonii ub i
k ac je  o tak im  sto sunku  poszczególnych w y
m iarów , ja k  podaliśm y poprzednio. Szczegól
nie na leży  un ikać ubikacji o w ym iarach  kw a
dra tow ych  (w łaściw ie sześcianu) lub tak ich , 
k tó re  m a ją  zakrzyw ione ściany lub su fity . 
W w arunkach  am at. jednak  nie m ożem y znów 
ta k  g rym asić  p rzy  doborze ubikacji, zatem  
m usim y sięgnąć do wzorów  b roadcastingu , 
k tó ry  w  ciągu  la t  n ab ra ł pew nego dośw iad
czenia p rzy  popraw ie w ym iarów  studiów . 
M ożna powiedzieć, że każdy pokój je s t do
b ry , a le  po trzeba go popraw ić przez pew ne 
k o rek tu ry  w ym iarów , ta k  ja k  to  osta tn io  
robiono za  pom ocą zasłon w elw etow ych lub 
jak  to  czynią nowoczesne s tud ia  europejskie 
zapom ocą s ta lak ty tó w  zw isających ze su fi
tów  lub  za pom ocą zygzakow atych s ia tek  
um ieszczonych dookoła w szystk ich  ścian. Te 
m etody  są  dobre a le  drogie. Znacznie tan ie j 
W ypadnie nam  jeżeli ściany, podłogę i su
f i t  obłożym y m ateria łem  absorbu jącym  głos. 
N a jtan ie j w ypadnie nam , jeżeli w ysoce ab
sorbu jący  m a te ria ł dam y blisko m ikrofonu. 
Spróbóim y pokryć  m ate ria łem  abso rbu ją 
cym na jm n ie j dwie przyległe  ściany, oraz 
podłogę lub su fit. N ależy w spom nieć, że aku
styczne m a te ria ły  są  puszyste  i tatw o u le
g a ją  zniszczeniu. R óżne m a te ria ły  ak u sty 
czne m ogą być używ ane. M ateria ły  uk łada
ne w e fa łdy , używ ane n iegdyś przez stac je  
b roadcastingow e, s ą  dz is ia j w  niełasce z po
w odu n ie regu la rnego  dzia łan ia  ich, odnoś
nie częstości fa l głosowych, a  następn ie

p rzed staw ia ją  niebezpieczeństw o ogniowe. 
Jednak  tam  gdzie m am y okna, drzw i i te  m u
szą  być dostępne, to używ am y ciężkich zasłon 
sukiennych lub  w ykonanych z fałdow anego 
m ate ria łu  luźno tkanego , i te  zasłony m uszą 
w isieć w  odległości 2” lub  3” od pow ierzchni 
drzw i lub okna. M ateria ły  w ełniane ciężkie 
w rodzaju  kilim ów  by ły  k iedyś bardzo ce- 
h ione a  te ra z  m ogą być z korzyścią  u ż y te  
przez am atorów  do zasłony  su fitu . M ateria
ły  te  m u szą  być m iękkie i spoczyw ać m uszą 
na  odpowiednim w yścieleniu. W yłożenie 
ścian w  s tac jach  broadcastingow ych je s t 
bardzo skom plikow ane. N ajp ie rw  dajem y 
ta m  w yłożenie fibrow e, po czym dajem y ła 
ty  sosnowe. M iędzy te  ła ty  p aku jem y  w ełnę 
m inera lną  lub w ypełnienie te rm iczne, k tó re  
to m a te r ia ły  później nak ryw am y  tkan iną . 
N a jtań sze  m a te ria ły  i będące w handlu , 
to  p ły ty  celotexow e lub insulitow e. Spo
sób dostosow ania ty ch  m a teria łów  'i ich 
odpowiedni dobór, 'znajdziem y w artyku le : 
R eferen t tego  m iesięczn ika SP1ED , szcze
gólnie długo zabaw ił p rzy  ty m  arty k u le , 
ale je s t tego  zdania , że każdy  am a to r p ra g 
nie zorientow ać się w postęp ie  radiofonii. 
D rugi tem a t, k tó ry  za jąć  może dużo m ie j
sca spraw ozdaw cy, to  an teny . Rok 1936 w  
A m eryce je s t pew nym  rokiem  przełom o
wym p rzy  w yścigu m ocy s ta c ji am atorsk ich . 
W ty m  czasie  przyszło pew ne otrzeźw ienie, 
k tó re  szczególnie w ażne je s t, p rzy  p racy  na  
wyższych częstościach. Zadano sobie p y ta 
nie, czy iść z m ocą w yżej, czy w ięcej dbać
0 antenę . W łaściw ie co je s t w ażniejsze: n a 
da jn ik  czy a n te n a ?  Bez w ątp ien ia  d z is ie j
sze a rty k u ły  mów ią, że an tena . W ytw orze
nie mocy 1 w a tta  n a  fa lach  U -K  je s t  kosz
tow ne, zatem  m usim y  się s ta ra ć  o to , 
aby  energ ię  n ie  m arnow ać, ale sk ierow y
w ać ją  tak im  nu rtem , aby  był ko rzystny  
kierunkow o dla dalekich połączeń. S tąd  też 
w  pism ach am erykańkich  roi się od opisów 
różnych an ten  k ierunkow ych i dzis ia j oce
n ia  się je  w edług decybeli zysku, jak ie  one 
da ją  w  poszczególnych k ierunkach . W  re fe 
row anym  num erze w  a rty k u le  p. t .  A  Sim- 
ple Tw o-Band D irective A ntenna, op isaną 
m am y an tenę  k ierunkow ą H aw kinsa, k tó ra  
daje  k ierunkow ość boczną. J e s t  to  pew na 
m odyfikacja  an teny  H , a tym  różni się od 
pospolitego ty p u , że odległość m iędzy pio
now ym i przew odam i je s t dw a ra z y  w iększa
1 ńrynosi X/2. P rak tyczn ie  całe prom ienio
w anie je s t sk ierow ane bocznie do p łaszczy
zny an ten y  i zysk m ocy te j  an ten y  w ynosi 
3 db. Czyli w  jak im ś odległym  punkcie od 
an teny , o trzym ujem y tak ie  na tężen ie  sygna
łów, że bez użycia te j an teny , należałoby 
zainstalow ać w  nad a jn ik u  moc dw a razy  
w iększą, aby  osiągnąć ten  sam  poziom sy
gnałów  pod względem  R w zględnie S. Po
dobną ch a rak te ry s ty k ę  pod w zględem  k ie
runkow ości m a  u rządzenie  opisane p. t.



28MC B eam s T h a t M ade a  Phone W. A. C. 
Z atem  m oże ono za in teresow ać fon istów  
polskich, k tó rzy  chcą zrobić W AC-a. J e s t  to 
u rządzen ie  s ta łe  i sk łada  się  jakoby  z 4 Zep
pelinów. Zysk m ocy w ynosi 6db i m oże być 
on pow iększony o dalsze  3dfo, jeżeli w  odle
głości X/4 od te j an ten y  um ieścim y tak ie  
sam e u rządzen ie  reflek to row e. P onad to  w 
referow anym  num erze  op isane m am y licz
ne  n ad a jn ik i i odbiorniki.

„Q ST ” N r. 10 z roku  1036. K ażdy am a
to r , k tó ry  zam ierza  zbudować nadajn ik , 
m usi p rzy jąć  pew ne założenie p rzy  p ro 
jekcie  i  w  m yśl tych  założeń m usi dobie
ra ć  sobie lam py, obwody i schem at. P óź
n ie jsze  b ad an ia  co do zachow ania się po
szczególnych obwodów, p o zw ala ją  n a  skon
tro low anie słuszności założeń. W  re fe ro w a
nym  zeszycie, w  a rty k u le  p . t .  A  M edium - 
P ow er T ra n sm itte r  f a r  7 ,1 4  and 28 mc, zało
żeniem  zapro jek tow anego  n ad a jn ik a  było to , 
aby  daw ał dosta teczny  o u tp u t n a  40 i 20 m . 
P onadto  m ia ł on służyć do p racy  ekspery 
m en ta ln e j n a  10 m  oraz w  w arunkach  ko
rzy stn y ch  do łączności kom unikacy jnej. P o 
niew aż fo n ia  w  A m eryce nie je s t ta k  po m a
coszem u tra k to w a n a  ja k  w  Polsce i  to  n a 
w et n a  p asach  w ybitn ie  dx-ow ych, to  opi
san y  n ad a jn ik  posiada m ożność p racy  fo 
nicznej n a  20 i 10 m , bez użycia  drogich  
u rządzeń  m odulacyjnych. P rzy  projekcie 
kierow ano się zasad ą  p ro s to ty . Jak o  kom 
prom is m iędzy kosztem  a  natężen iem  sy 
gnałów  p rzy ję to  moc in p u tu  200— 250 w a t
tów , szczególnie k iedy n a  rynku  am erykań 
skim  m am y cały  szereg  lam p n ie  drogich, 
k tó re  pojedynczo lub zastosow ane w push- 
pullu  spełn ią  to  zadanie. Poniew aż tu  wcho
dzi w  g rę  p ra c a  n a  w yższych częstościach, 
pożądany  je s t ty p  lam py  o m ałej pojem ności 
m iędzyelektrodow ej, ja k  rów nież o w iększej 
w ydajności specja ln ie  n a  10 m . W osta tn im  
stopniu  użyto  więc lam pę RK-36. Odnośnie 
oscy latora , to  użyto  tu ta j  oscy la to r t r i t e t  
z lam pą 89 i lam pa  ta  da je  dosta teczny  
o u tp u t do pobudzenia następnego  stopn ia  t . j. 
bouffer-doub ler z lam pą  802  lub RK-25. 
O stateczny  porządek  lam p opiew a 89, RK-25 
lub 802 o raz  RK-36.

W  ty m  sam ym  num erze opisany m am y 
n ad a jn ik  6-cio stopniow y przeznaczony ty lko  
d la  p racy  n a  '5 m . N adajn ik  opisany w  ar- 
tk u le  p  . J .  R e in a rtz ’a  W 1QP p. t . 5-M eter 
C rysta l-C on tro l W ith  P ush-P u ll 800 O utput, 
zaspokoić m oże najw ybredn ie jsze  w ym aga

n ia  u ltra-k ró tkofa low ca. Co do schem atu , to  
je s t on następu jący . W  oscylatorze k w ar
cowym z lam pą  42, p rzy  zastosow aniu  k ry 
ształu ' 7 m c, o trzym ujem y d o sta teczną  moc 
do pobudzenia następnego  stopn ia  t. j. dou- 
b le ra  z lam pą 42, k tó ry  pow iela częstość oscy
la to ra  7 m c n a  częstość 14 mc. W  następnym  
doublerze takim , sam ym  z lam pą 42 częstość 
14 m c zm ieniona je s t  n a  28 mc. N astępny  
s to p ień  to  doubler z lam pą  802 o częstości 
w yjściow ej 56 mc. Moc w yjściow a tego  sto 
p n ia  dosta teczna  je s t do pobudzenia w zm a
cniacza z lam pą 800. N a  końcu m am y  P A  
push-pu ll z dw om a lam pam i 800, k tó ry  do
s ta rcza  n am  ostatecznej, m ocy p rzy  często
ści 56 mc.

B ardzo w ażnym  ograniczeniem  w  efek
tyw nym  użyciu  fa l u ltrak ró tk ich  je s t  fa k t, 
że p rzy  obecnych m etodach jak ie  stosu jem y, 
moc o u tpu tu  je s t  bardzo m ała. P rzy  obecnych 
oscylatorach, o u tp u t spada  w  odw rotnym  sto 
sunku  do k w ad ra tu  częstości. Chociaż uży 
cie dw óch lam p w  push-pu llu  pozw ala na 
podw ojenie o u tpu tu  w  stosunku  do pojedyń- 
czego oscy latora , jednak  p rz y  zak resie  300 
m c te n  w zrost w ynosi zaledwie p arę  
w attów , p rzy  użyciu norm alnych lam p. 
R ów noległe łączenie lam p n ie  wchodzi tu ta j  
zupełnie w  rachubę poniew aż t a  m eto 
d a  łączen ia  lam p pow oduje to , że po
jem ności lam p doda ją  się, co pow oduje 
redukcję  indukcji po trzebnej do o trzym an ia  
danej frekw encji. In n ą  n iekorzyścią  sy 
stem u  rów noległego je s t  to , że w ytw o
rzona częstość zm ienia się z dodaniem  
lub  odjęciem  pew nej jednostk i. J e s t  jasnym  
s tąd , że pew na kom binacja  ou tpu tu  dw u 
lufo kiLku n iezależnych oscylatorów , k tóraby  
w  jak iś  sposób zniw eczyła te  niekorzyści, 
by łaby  bardzo pożądana. W  arty k u le  p. t. 
M ulti-T ube O scilla to rs fo r  th e  U ltra -H ig h  
F requencies, op isaną m am y pew ną m etodę 
k tó ra  pozw ala na  zm ianę częstości i mocy 
ou tp u tu  oscylatorów  załączonych do w spól
nego obwodu, zależnie od s tro jen ia .

W  a rty k u le  p t. A m ateu r A pplications of 
th e  „M agie E y e”, opisane m am y zastosow a
n ie  lam py 6E5 jako  lam pow ego w oltom ierza 
oraz w skaźnika rezonansu. Z ciekawych 
a rtyku łów  w ym ienić należy  p ro jek t gene
ra to ra  sygnałów , opis n ad a jn ik a  fonicznego 
p rzy  użyciu  pen tody  RK-20 w k lasie  C. 
B rak  m iejsca n ie  pozw ala autorow i re- 
cezji SP1E D , n a  opis szczegółowy an teny  
pionow ej n iedrog iej, przeznaczonej dla 
p racy  n a  7 i 14 MC.

RAPORTY HAM SÓW .
M AJ 1937 (Dokończenie z n ru  7).

(Z godnie z  zapow iedzią  za m ie szc za m y  p o n iż e j dokończen ie  „R a p o rtó w “ z  n ru  7, k tó re  
z  pow o d u  braku  m ie jsca  w  n u m erze  ty m  nie zm ie ś c iły  się. R aportów  sp ó źn io n ych

„K P .“ nadal n ie  d ruku je).
K L U B  BYDG O SK I. dach m iał ty lko  69 QSO z 19 państw am i.

BYDGOSZCZ. SP1A I czynny p raw ie  SP1CM  czynny doryw czo, a le codziennie,
codziennie. N areszcie  przeszed ł n a  CC, lecz n a raz ie  Q RP i z teg o  też  powodu w  zawo-



P racu jąc  n a  7 i 14 m c naw iąza ł 329 QSO 
z czego 126 dx-ów ze w szystk ich  kon tynen
tów . W  zaw odach u zb ie ra ł ca 150 OOOp. 
SP1E S. J a k  zw ykle fon ia  całą parą . W  do
robku 115 QSO. Silne QRM od m otorów  
uniem ożliw iało p racę  w  ram ach  zawodów, 
k tó re  p rzyniosły  ty lko  20 QSO. SP1H K  
vy  QRL z powodu końca roku szkoln. i zajęć 
w  klubie. N aw ija ł tran sfo rm . dla 6L6. 
SP1IB  QRV przez 10 dni. N aw iązał 30 QSO. 
W zaw odach naw alił „niezaw odny” super, 
a  gdy  rusizył było ju ż  po zawodach. SP1JD  
p racow ał bez w ytchnienia. W  zaw odach 
rów nież m iel pecha, gdyż TX  chodził albo 
n ie -chodził zależnie od hum oru, aż skoń
czyło się n a  spalen iu  lam py. M iał 223 QSO 
z 15 fb  dx-am i n a  czele. SP1M N  now a li
cencja. W yszedł ostrożn ie  i n ieśm iało na  
7 mc. P róbow ał sw ych s i ł  w  zawodach, 
gdzie m iał 19 QSO. Coś skrom nie jak  na  
p ierw szy  w ystęp ! O czekujem y popraw y. 
S P IO N  j-es-cze QRT z powodu vy  QRL 
o p era to ra  SPL406. Z aaw ansow ał n a  dx-owca 
w nasłuchach , do czego przyczynił się now y 
fb  RX no i zasługa  „p ryncypa ła” SP1JD , 
k tó ry  szkoli -swego p u p ila  i zapow iada 
egzam in z b. dobrym  w ynikiem . SPL486 
w  zw iązku z końcem  roku  szkolnego b a r
dzo za ję ty . Pom im o to  zanotow ał k ilka  n a 
słuchów. G DY NIA . SPL495 w  p ierw szej 
połow ie m iesiąca czynny nasłuchow o, a  n a 
stępnie  ćwiczył g ra f ię  osiągając  tem po do 
60 li te r  n a  m inutę . F b  O m ! W ID N O . SPL477 
w zór zapału  i pracow itości. T ak ie  trudności 
ja k  b rak  p rądu  to  d la  SPL477 fra szk a . W y
budow ał w ia tra k  i ładu je  akum ulatory . 
W arunk i terenow e jed n ak  n ie  sp rzy ja ją  
i w ia tr  m ało dm ucha. B uduje w ięc „elek
trow n ię” n a  pobliskiej rzece. U ruchom ienie 
n a s tąp i z końcem  czerwca. A  co będzie je 
żeli rzek a  w yschnie?

Raportów nie dostarczyli:
W  rubryce te j ,  od czerw ca b. r. począw -

K L U B  K RAKOW SKI.
SP1D N  m ało czynny z powodu za

jęć zawodowych i  klubow ych. SP 1IL  —  
poza an teną , m im o pokładanych w  nim  n a 
dziei n a  QSO praw ie  DX, dale j QRT. SP1IH  
QRT, a le  dlaczego? SP1PC  czasem  chadza 
w  eterze z dość ładnym  t3 . SP1IG  dorywczo 
QRV na 7 mc. S P IO L  in tensyw nie QRV za
sypu je  d is t.-m an ag era  k a rta m i i to  wcale, 
wcale. SP1A T szuka oddziału po p oste run 
kach policji. H i! SPL562 jak  zaw sze czynny 
nasłuchowo n a  w szystk ich  pasach , poza tym  
tęskn i za licencją. SPLTJ82 po dwu m iesię
cznym QRT czynny nasłuchow o n a  7 i 14 
mc, nasłuchy  boga te  w  DX-y, ja k  KA, DK, 
X U , VQ, FA , F T , VS, PN , T8, V E, W  itd . 
SPL508 m ia ł 41 nasłuchów  i w ysła ł ty leż 
k a r t  QSL. R esz ta  S PL  śpi ? ? ?

K L U B  LW OW SKI.
DROHOBYCZ. SP1MQ zaczął budow ać

szy, w ym ieniane będą znaki H am sów , 
k tó rzy  nie dostarczyli rap o rtó w  do d a ty  7-go 
każdego m iesiąca  następu jącego  po s p ra 
wozdawczym .

K L U B  KRAK O W SK I.
SP1D N  czynny doryw czo n a  14 i 7 

m c coraz częściej jed n ak  QRT z po
w odu zajęć klubow ych. SP 1IL  nareszcie 
an ten a  sto i, a le  ope ra to r n a  w akacjach  
w  Z akopanem  łowi dx-y  po Cyrli. H i! 
S P1IH  podlew a sta le  m asz ty  antenow e 
w sw oim  ogrodzie tw ierdząc, że napew no 
puszczą korzenie i w yrosną. N a  14 m c cza
sem  m ożna go spotkać. SP1IG  m on tu je  s ta 
cję n a  14 m c i podobno ru szy  niedługo 
w  e ter. SP1CD po zm ianie znaku chadza 
często w  eterze. SPIO M  uruchom i niedługo 
sw ą a rm a tę  dx-ow ą; p rosi a ll H am s o w zglę
d y !  QSO. S P IL G : chroniczny b rak  raportów ; 
w ydaw ałoby się, że  śp i?  SP1A L b rak  ra 
portów . SP1A W , SP1FO , SP1ST, SPIO Z, 
SP1BM  b ra k  raportów . S P IO L  reg u la rn ie  
QRO w ieczoram i (na  zebran iach  Q R T). 
SP1A T  podobno gdzieś dochodzi a le nie 
chce nic o tym  napisać. S P 1 IE  najczynn ie j- 
szy  z nadaw ców  K. K. K ., p racu je  ja k  za
w sze z n iesłabnącą  en erg ią ; W AC pew ny. 
SP1D E  jedyna  podpora K lubu n a  Zaw odach 
nie śpi nie je  lecz chodzi i klepie. SPL508 
czynny nasłuchow o, m ia ł 49 nasłuchów , 
w ty m  rów nież DX-y.

Z SPL  najczynn ie js i —  571 i 562, w ysy
ła ją  dużo i o trzy m u ją  dużo ładnych QSL, 
poza ty m  S P L  595 w ykorzystu jąc  dobre 
runk i odbioru eksperem en tu je  z receiveram i 
różnych typów  i to  z powodzeniem .

R eszta  S P L  zaniedbuje lekko sw oje 
obowiązki, -przypuszczam y jednak , że  ten  
s ta n  pow oduje w yczerpujące p rzygotow anie 
do egzam inów  n a  św iadectw o uzdolnienia.

CZERW IEC 1937.
n ada jn ik  i p rze rab iać  odbiornik z b a te ry j
nego n a  sieciowy. Zm ontow ał rów nież osz
czędnościowy 0-V-0 z lam pą dw usiatkow ą. 
Z pow odu trudności finansow ych  p ra c a  n ie  
m oże postępow ać zby t iszybko naprzód . K R A 
ŚN IK . SP1KG czynny by ł doryw czo n a  7 i 14 
m cb i m ia ł 35 QSO. KRO SNO . SP1H G  obu
dził się z le ta rg u  i uruchom ił s tac ję  (chw ilo
wo T. P . F . G. 12 w a tt  in p .) , popełn iając p rze
w ażnie k ra jo w e QSO foniczne. P L  391 n a 
słuchiw ał dużo, lecz ty lko  n a  7 mcb. P L  392 
nasłuch iw ał i zag lądał do SP1H G  próbując 
QSO fone i z tre m ą  (h i!) puszczał się n a 
w e t n a  'g ra fię . PL393 w ykończyli już rcv r
1-V-1 all ac n a  k tó rym  p iln ie nasłuchiw ali, 
a  oprócz nasłuchów  dali się słyszeć u SP1HG 
n a  fon ii i g ra f ii. Od 20. V I. z pow odu fe r ii 
QRT. PL  394 Obudził s ię  -letargu ale ty lko  
n a  m om ent (a  szkoda, że n ie  n a  d łużej!) 
i ponow nie zasnął. P L  395 nasłuchiw ał n a  
7 mcb. PR ZEM Y ŚL SP1K S w  dalszym  cią-



gu  QRT. RÓW N E. P L  357 m iał 39 n a s łu 
chów w  czym D X-y ja k : B razy lia , C anal 
Zone, Porto-R ico, S tany  Zj. (1, 2, 3, 4, 8, 9), 
N ow a Zelandia, Syberia , A n tiąu a , P a le s ty n a  
i E g ip t. LW ÓW . SP1A R  vy  QRL, to  też 
w  e te rze  p raw ie  Q RT; czynny na to m ias t 
lab o ra to ry jn ie , oraz w  d ru g ie j połow ie m ie
siąca w  e terze  n a  fa la ch  u ltrak ró tk ich , p rzy 
gotow ując się do sezonu le tn iego ; z końcem  
czerw ca w yjechał ze Lw ow a zab ie ra jąc  ze 
sobą 2 tran sce iyery . SP1BQ  z powodu w y
jazdu  QRT. SP1CO vy  QRL, w ięc QRT. 
SP1CT w  dalszym  ciągu  QRT. SP1FL  z po
w odu w yjazdu  n a  p ra k ty k ę  w akacy jną  QRT. 
SP1H N  z powodu b rak u  lam py  nadaw czej 
QRT. SP1H Z pracow ał w  ad m in is trac ji 
„K. P .”. W  e terze  QRT z powodu b rak u  
czasu. SP1M J ruszy ł w  d rug ie j połowie m ie
siąca  w  e te r  n a  'nowym xm -trze  CO-PA 
P ush-P u ll. P racow ał jednak  ty lko  dorywczo 
i m ia ł 3(5 QSO, w szystk ie  n a  14 m cb. Z DX- 
ów m iał S tan y  Zjednoczone i A rgen tynę . 
S P 1 P F  czynny n a  7 m cb fone i g ra f ią . 
PL  325 b y ł bardzo ak tyw ny  i m ia ł „ ty lko” 
52 .,D X -countries” —  n a  sw oim  P E N -V - 
P E N , all ac. O debrał: F ran c . A fry k a  rów 
nikow a, A lg ier, A n tiąu a , A rm enia  .A rgen 
ty n a , A u stra lia , Boliwia, B razy lia , B urm a, 
Ceylon, Chile, Chiny, E g ip t, E kw ador, Gu- 
y a ń a f r a n . ,  H a iti, Ind ie  ang ., Ind ie  franc .,

H onduras, I r lan d ia  ang., I r lan d ia  republ., 
J a m a jk a , Jap o n ia , Jaw a , K anada, C anal 
Zone, K enia, K olum bia, K orea, K uba, L ab 
rador, M adagaskar, M alta , M aroko, M e
k syk , N owe H ebrydy  f r .,  N ow a Zelandia, 
P e ru , Poł. A fry k a , Poł. Rodezia, Syjam , 
S tra its  S ettlem en ts , Sudan, S yberia, T an- 
ger, T unis, T u rk estan , U rugw aj, W yspy 
A zorsk ie  oraz w szystk ie  d is tr ik ty  U. S. A. 
P onadto  słyszał n ieznaną s ta c ję  pod znakiem  
ZZ2A i P o rto  Rico. W szystko n a  14 mcb. 
P L  343 w  czerw cu p raw ie  QRT. P L  961 z po
wodu w yjazdu  ze Lw ow a QRT. PL  964 p rze 
niósł się n a  w akacje  n a  Śląsk. M a w  p ro 
jekcie  „w ielkie inw estyc je” w sprzęcie! Co 
z tego  w yniknie zobaczym y w e w rześniu. 
PR ZEM Y ŚL. SP1A H  czynny dorywczo 
w p asie  7 mc, m ocą ~  3 W  zrobił 54 QSO; 
ponadto pracow ał labo ra to ry jn ie . S P 1E F  
z pow odu QRL czynny ty lko dorywczo na 
7 i 14 mob; m ia ł 40 QSO. SP1K T naraz ie  
QR,T, ale już  przygotow ał się do ruszen ia  
w  e te r. STRU SÓ W . S P 1 F E  norm alnie 
czynny, m ia ł 16 QSO i szereg  nasłuchów ; 
ruszy! też  n a  28 m cb. TREM BO W LA . 
S P 1 F F  pracow ał n a  7 i 14 m cb, n a  a p a ra 
tu rze  ja k  poprzednio. W ŁO D ZIM IERZ. 
PLS52 bardzo  ak tyw ny, zrobił 424 n asłu 
chów (w  ty m  29 DX-ow ych) i w ysłał 390 
k a r t  QSL.

R edakcja  „K. P .“ za m ieszcza  ty lk o  ra p o r ty  u ło żone  w ed łu g  szab lonu  p rzy ję te g o  i ty lk o  
w ów czas, o ile w p łyn ą  do dnia  14-go m iesiąca następu jącego  p o  sp ra w o zd a w czym . Tak  
w ięc np. ra p o r ty  za  sierp ień  w p ły n ą ć  m u szą  do dnia  14. w rześn ia . R aportów  za leg łych  
albo odnoszących  się n ie  do okresów  p e ł n y c h  m iesięcy  ka len d a rzo w ych , ja k o te ż  ra 
p o r tó w  z  nie w ym ien io n ym  m iesiącem  sp ra w o zd a w czym , — w ż a d n y m  w y p a d k u  

z a m i e s z c z a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e .

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKO

FALOW CÓW .
Sprostowanie. Adres nowego lokalu.

K pt. P iątk iew icz posiada znak SP1PC  K raków , u l. L ubelska 21 m . 7, I. p., do- 
a  nie ja k  m yln ie  podano SP1CD. jazd  tram w ajem  nr. 3.

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
366) PL976 z siedzibą w  P rzem yślu ,
367) PL977 z siedziba w  Iwoniczu,
368) PL978
369) PL979 z siedzibą w K rośnie.

Nowi członkowie:
Do K lubu p rzy s tąp iły  n as tęp u jące  s tac je :
358) PL968 z siedzibą w  T arnopolu ,
359) PL969
360) PL970
361) PL971
362) PL972 z siedzibą w e Lwowie,
363) PL973 z siedzibą w  Z im nej W odzie,
364) PL974 z siedzibą w e Lwowie,
365) PL975 z siedzibą w  Przem yślu ,

KOMUN. POZNAŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

Adres Sekretariatu.
S e k re ta r ia t L. K. K. p rosi o kierow anie 

korespondencji do S e k re ta ria tu  i do Z arządu 
L. K. K. w yłącznie n a  ad res : Lwów, sk ry tk a  
poczt. n r. 21.

Wakacje.
Od 15-go czerw ca b r. do d n ia  31-go s ie r

p n ia  obow iązuje w  K lubie czas w akacyjny,

wobec czego s ta łe  zeb ran ia  czw artkow e w 
ty m  okresie odbyw aś się  n ie  będą. S e k re ta ria t 
j e s t  czynny ty lko  w  czw artk i od godz. 18-tej



do godz. 19-tej. Z czytelni- w  ty m  czasie ko
rzy s tać  n ie  m ożna. O tw arcie czytelni n astąp i 
dopiero po w akacjach  i to  dn ia  7-go w rze
śnia br. Od tego  dn ia  czytelnia będzie 
o tw a rta  zaw sze w w to rk i od godz. 18-tej 
do godz. 20-tej ta k  jak  dotyczczas w okresie 
p rzedw akacyjnym .

Skarbnik.
P rzypom ina się w szystk im  Kolegom, 

k tó rzy  zapłacili abonam ent „K rótkofalow ca 
Polsk iego” ty lko za I-sze półrocze by  ze
chcieli n a ty ch m ias t złożyć op łatę  za II-g ie  
półrocze br. Oprócz tego  należy pam iętać
0 regu la rn y m  p łaceniu  sk ładek  m iesięcznych, 
bo Z arząd  wobec zalegających  z zap ła tą  
składek ponad 6 m iesięcy, będzie stosow ał 
sankcje  p rzew idziane sta tu tem . Ponow ne za
p isan ie  s ię  na członka u w arunku je  Zarząd 
całkow itym  zapłaceniem  zaległości oraz 
uiszczeniem  pow tórn ie  w pisowego. P rosim y  
w ięc w  w łasnym  in teresie  konto u skarbn ika  
m ieć zaw sze o ile m ożności całkow icie w y
rów nane.

Sposób zawiadomienia zmiany miejsca za
mieszkania.

K oledzy-nadaw cy zm ien iający  m iejsce 
zam-ieszkania a  ty m  sam ym  i m iejsce za
in sta low an ia  rad io stac ji nadaw czo-odbior
czej w inni odpowiednie zaw iadam ienie sk ie
row ać :

1) do M in isterstw a Poczt i T elegrafów  
bezpośrednio z p ro śbą  o zezwolenie n a  zm ia
nę ad resu ,

2) do se k re ta r ia tu  K lubu, dla p rzep ro 
w adzenia zm iany w  ew idencji członków,

3) do ad m in is trac ji „K rótkofalow ca Pol
sk iego”, bezpośrednio : Lwów, ul. Zyblikie
w icza 33.

K olędy nasłuchow cy w inni podać zm ianę 
m iejsca  zam ieszkania  w  sek re ta riac ie  K lubu
1 adm in is trac ji „K rótkofalow ca Polskiego”.

Znaki nasłuchowe.
W szystk im  K olegom -nasłuchow com  po

dajem y do w iadom ości, że Z arząd n a  posie
dzeniu  odbytym- w  dniu 26 czerw ca b r. po
w ziął uchw ałę n astęp u jące j tre śc i:

Członek-nasłuchow iec, k tó ry  przez czas 
d łuższy jak  6 m iesięcy w ykazuje  s ta łą  bez
czynność to  znaczy nie prow adzi dziennika 
nasłuchow ego, nie w ysyła  k a r t  QSL, tra c i 
p rzydzielony  znak nasłuchow y. W yją tek  
stanow i choroba w zgl. inna  przez Z arząd 
uspraw ied liw iona przyczyna. U tra tę  znaku 
nasłuchow ego, stw ie rd za  się każdorazow o 
uchw ałą Z arządu  i podaje  się do w iadom o
ści ogólnej w  kom unikacie. P ow tórne p rzy 
dzielenie znaku uzależn ia  się  od zdania 
egzam inu ze znajom ości znaków  M orsego 
(tem po p rzyna jm n ie j 30 znaków  n a  m inu tę) 
i p rzedstaw ien ia  K om isji E gzam inacy jnej 
posiadanego odbiornika k ró tkofalow ego” .

Stacja klubowa.
U kończyliśm y budow ę dwóch n ad a jn i

ków. Jeden  g ra ficzn y  o m ocy 150 w a tts , 
d rug i foniczny o mio-cy 50 watt-s. K ierow ni
kiem  odpow iedzialnym  stacy j je s t b ib lio te
k a rz  Tadeusz W ysocki —  S P 1JF .

Karty QSL dla członków.
Z arząd w ydał now y nak ład  efektow nych 

k a r t  QSL dla członków. K a rta  je s t  d-wu- 
barw ną, skombi-nowaną w kolorze niebies
kim i czerw onym . N akład  w ynosi 10.000 
sztuk . Cena za 100- sz tuk  w ynosi 1.60 zł., 
w  m niejszych ilościach (poniżej se tk i) ko
sz tu je  sz tu k a  2 grosze. Je s te śm y  pew ni, że 
ta k  nadaw cy jak  i  nasłuchow cy, n ie posia
dają, wła-snych k a r t  QSL chętnie z w ydanych 
k a r t  sk o rzy sta ją .

10-lecie P . K. K.
P rzypom inam y jeszcze raz , że w  zw iąz

k u  ze zbliżającym  się dziesięcioleciem  
P. K. K., Z arząd  p rzy tąp ił ju ż  do opraco
w ania obszernej broszury . M ateria ł jak  opisy 
s tacy j, fo to g ra fie  a p a ra tu ry , różne a r ty 
ku ły  z dziedziny technicznej, itp ., prosim y 
d ostarczać  do rą k  se k re ta rza  J a n a  Pańcza- 
ka  —  SPlMiO, m ożliw ie jak  najw cześniej. 
L epiej w cześnie ja k  późno!

Inwestycje.
Poczyniliśm y dalsze  inw estycje  w  fo r 

m ie  zakupien ia  d rug ie j szafy  oszklonej do 
sp rzę tu  technicznego i 40 fo telików  do lo
kalu  klubow ego.

Przyjęci członkowie
W  czasie od 1-go m arca  br. do końca 

czerw ca br. p rzy ją ł Z arząd  następu jących  
członków:

1) M gr. Jachim ow icz J a n , P o z n a ń -W a 
ły  K rólow ej Jadw ig i 5 a  m. -5, z dniem  
1/4 1937 r.

2) L am persk i E dw ard , O strów  W lkp. —  
B ra tn ia  21, z dniem  1/3 19-37 r.

3) L am persk i Ja n , O strów  W lkp. —  
B ra tn ia  21. z dniem  1/4 1937 r.

4) L esiński A ntoni, Poiznań —  św ięto- 
sław ska 8, z dniem  1/4 1937 r.

5) R utecki E dw ard , O strów  W lkp. —  
W rocław ska 52 nr. 6 z dniem 1/3 1937 r.

6) Paw likow ski W ito ld , Poznań  —  G ro
dziska 7, m. 3, z dniem  1/4 1937 r.

7) T opór F rand iszek , K obylin pow. 
K rotoszyn, z dniem, 1/4 1937 r.

8) G ałas Stani-sław. Poznań , W ały  Z yg
m u n ta  A u g u sta  4, m . 19, z dniem  2/4 1937 r.

9) L eśny Leon, Poznań —  Al. M arszałka  
P iłsudskiego 20, m . 2, z dniem  1/4 1937 r.

10) Por. Głodowski Z ygm nut, O strów  
W lp. —  P arkow a 3. m . 1, z dniem  6/4 193-7 r.

11) B elau Ja n , Poznań  —  M ałeckiego 3, 
m . 4, z dniem  1/5 1937 r.



12) M azur K aro l, Poznań  —  R ybaki 
18 a, z dniem  1/5 1397 r.

13) G ajew ski W ik to r, adw okat —  N owy 
Tom yśl, D worcow a 11, z dniem  1/5 1937 r.

14) K siądz L eciejew ski S te fan , O strów  
Wlkip. —  G im nazja lna  1, z dniem  1/6 1937 r.

15) Ć w iertn ia  J a n , Poznań  —  S tru m y 
kow a 7, z dniem  1/6 1937 r.

16) K eller H a rry , Leszno W lkp. —  L e
szczyńskich 7, z dniem  1/4 1937 r.

Skreśleni z listy członków

Z pow odu n iep łacen ia  sk ładek  zostali 
sk reślen i z lis ty  członków  p p .:

1) Szajowiski L eszek, 2) Sekcja  K PW , 
Gniezno, 3) F e rtz in g e r  H erm an, 4) B ugzel 
A dam , 5) B artkow iak  F eliks, 6) Fo łdzińsk i 
W łodzim ierz, 7) Grembowicz Z ygm unt, 8) 
G ruziński H enryk , 9) K upi ja j  W itold, 10) 
K ulaw iak  E ugeniusz, 11) M aliszew ski Cze
sław , 12) R zew uski A leksander, 13) R ze
w uska M aria , 14) R utkow ski J a n , 1:5) Rei- 
m e r Z ygm ut, 16) S trzyżew ski E ulogjusz, 
17) S taszew ski F lo rian , 18) Szulczyński 
M arian , 19) U rbańsk i Zenon.

N a  w łasne życzenie sk reślen i zosta li pp.:
1) P ó łto rak  K arzim ierz , 2) M gr. Z i

m ow ski Jan .

Łączność krajowa i nasłuchy stacyj 
polskich.

W zorem  la t  ubiegłych o trzym aliśm y  z 
P . Z. K. fo rm u larze  do sporządzan ia  ra p o r
tów  z u trzym yw anej łączności k ra jow ej 
w zgl. nasłuchów  stacy j polskich. Z achęca
m y  i p rosim y K olegów -nadaw ców  oraz 
nasłuchow ców  o w zięcie jaknajliczn ie jszego  
udzia łu  w ty ch  pracach. Szczegóły w y jaśn ia  
oraz zgłoszenia p rzy jm u je  sek re ta rz  p rzed  
zebraniem  czw artkow ym .

Komunikat Ministerstwa P. i T. dla 
fonistów.

P rzypom inam y kolegom  nadaw com  p ra 
cującym  fon ią , że K om unikat Min. P . i T. 
o zgłoskow aniu l i te r  i cy fr oraz zakazie 
używ ania słow a „allo” należy  ściśle p rze 
strzegać .

Lampy amerykańskie.
J a k  n as in fo rm u ją  z P . Z. K. o trzym am y 

w  niedługim  czasie szczegółowy k a ta lo g  
lam p am erykańsk ich . P onadto  o trzym aliś
m y  w iadom ość, że każdy  z członków będzie 
m ógł zamówić jednorazow o (zam ów ieniem  
zbiorowym  przez K lub) n ieogran iczoną ilość 
lam p am erykańsk ich  do w łasnego użytku . 
N a  odsprzedaż w zgl. handel lam p sprow a
dzać n ie  wolno. O dalszych szczegółach w 
te j sp raw ie  po in fo rm ujem y członków w  swo
im  czasie.

NASŁUCHY.
P rzyp o m in a m y , że  w  rubryce  „N a s łu c h y “ za m ie szc za m y  je d y n ie  n a słu ch y  D X -ow e  

i ty lk o  p isane  w ed łu g  szablonu  p rzy ję te g o . P. T. A u to rów  p ro s im y  o śc isłe  stosow anie  
się do u k ła d u  znorm a lizo w a n eg o  oraz o p isa n ie  sk r y p tó w  na m a szy n ie  lub b a r d z o  
c z y t e l n i e  a tra m en tem  lite ra m i d ru ko w a n ym i. Z n a k i s ta cy j p isa ć  n a le ży  m a ł y m i  
l i t e r a m i ,  pa ń stw a  u k ła d a ć  a lfa b e tyczn ie  i p o dkreś lać . Z n a k i s ta cy j ro zdzie lone  
p rzec in ka m i.

SPL32EJ (Lwów 25).
W ykaz nasłuchów  dx ’owych za kw iecień i m aj 1937. R x; Schnell, 1—V— 1 AC.

A eria l „L ” a b t 35 m . 14 mcb.
Armenia: u6ca. Australia: vk2hi, vk3xu, Półwysep Malajski: vs2ae. Stany Zjedn.

vk3vd, vk5hd, vk5hm , vk5hb, vk5ju, vk5rx . A. P.: w lh le , w lh z , w 2khx, w2wc, w śajh ,
Brazylia: pyŹbb. Canal Zone: k5ag. Chile: w3coz, w 4m r, w 5bxl, w6qd, w 6m vh, w6cso,
ce3ar. Congo belgijskie: oq5rm . Egipt: su  w6eep, w6vc, w 6fkc, w 6fm f, w 6jur, w 6fkz,
lg l .  Irak: yi2da, yi5kg. Jawa: p k lr l .  w6q'b, w 8jtw , w8hyc, w9nw. Straits Settle-
Malta: zb lp . Maritius: vq8ah. Mozam- ments: v s la i . Syberia: u9bj. Tasmania: vk
bik: cr7gf, cr7gm . N. Zelandia: zl2pm . 71z. Tunis: f t4 ak , ft4ax . Turkestan: u8id,
Palestyna: zc6aq. Poł. Afryka: z s la h , zs6k. u8rk.
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KĄCIK BCL#a.

RADIO NA W YSTAW IE PARYSKIEJ.
P aryż  od w ielu  ju ż  tygodn i żyje „W y

staw ą" . D zień w  dzień  rad io  i p ra sa  p rzy 
n o szą  w ieśc i z „E xpo“, ja k  P a ry żan ie  
w sk róc ie  m ów ią, czy tran sm is je  z u roczy 
s te j in a u g u ra c ji tego  lub  innego  paw ilonu .

Co dzień  zo s ta ją  o tw a rte  now e paw ilony , 
a le p aw ilo n  ra d ia , te leg ra fu  bez d ru tu  i tp . 
n ie  je s t  jeszcze d o stęp n y  d la  pub liczności. 
N astąp iło  n a to m ia s t o tw arc ie  „Drogi t r y 
um falnej św ia tła  i rad ia " . S k ład a  się  ona 
z u staw io n y ch  po obu  s tro n a c h  m ostu  
A lek san d ra  III d w u n as tu  ko lum n  a lu m i
n iow ych , k tó re  sym bolizu ją  fale H erza 
i fa le  św ie tln e , da jąc  w  dzień  e fek ty  z po 
m ocą św ia tła  n a tu ra ln e g o , w nocy n a to 
m ia s t e fek ty  przy  pom ocy św ia te ł sz tucz
nych . K ażda ko lu m n a  zao p a trzo n a  je s t 
w ogrom ny  g ło śn ik  i ju p ite r , rzuca jący  
w nocy d ług i sn o p  św ia tła . U stó p  tych  
k o lum n  zn a jd u ją  się fo tog rafie , p rz e d s ta 
w ia jące  rozw ój rad ia .

K ażde o tw arc ie  jak ieg o ś  now ego p aw ilo 
n u  s ta n o w i w ie lk ą  u roczysto ść , n ie  p rze 
m ija jącą  ła tw o  n aw e t w w a rtk im  n u rc ie  
ty c ia  p a ry sk ieg o .

T ak ą  u ro czy s to śc ią  dla em igracji p o lsk ie j 
by l dz ień  o tw arc ia  p aw ilo n u  po lsk iego . 
U roczysta  c isza za leg ła  to n ące  w śród  zie
len i zbocza p a rk u  T rocadero , zap e łn io n e  
zazw yczaj barw nym  tłum em , gdy rozleg ły  
się  z g ło śn ik ó w  dźw ięk i po lsk iego  i f ra n 
cusk iego  h y m n u  narodow ego , a n a  w yso
k im  m aszcie  z a ło p o ta ła  b ie l i czerw ień  fla 
gi po lsk ie j. A po tem , ja k b y  na  p o tw ie r
dzen ie  fa k tu , że rad io  łączy  n as n ie ro z e r
w a ln ie  z szerok im  św ia tem , po p ły n ę ły  
w p rzes tw o rza  z g ło śn ików  rad iow ych  
sreb rzy ste  dźw ięk i h e jn a łu  z w ieży M a
riack ie j. I te n  sw o is ty  sym bol, sym bol d a 
lek ie j P o lsk i i sym bol ra d ia  ja k o  łą cz n ik a  
w ychodźtw a, rozprószonego  po św iecie, 
z M acierzą, szczególnie g łęb o k o  w ry ł się 
w pam ięć  k o lo n ii po lsk ie j, zgrom adzonej 
n a  p a ry sk ie j w ystaw ie .

P aw ilon  p o lsk i podb ija  w idza sw ą o ry 
g in a ln o śc ią . A rc h ite k tu ra , sz tu k i k lasy cz
ne usym bolizow ane w kam ien n e j ro tu n d z ie  
ko lo row ej honorow ym i posągam i w ie lk ich  
naszych  mężów, dzieje P o lsk i, a  dalej w spa
n ia ły  p o lsk i k ra jo b raz , fo lk lo r, rozw ój go
spodarczy  i tech n iczn y  — oto  n ić  p rze 
w odn ia  naszego  p aw ilo n u  n a  w ystaw ie  p a 
ry sk ie j.

W paw ilon ie  po lsk im  zaw isły  trzy  o ry 
g in a ln e , a rty s ty c z n e  p lan sze  rad iow e. Je d 
n a  z n ich  p rzed s taw ia  w ie lk i w zrost ab o 
n en tó w  zarów no w m ieście  ja k  i n a  wsi.

Z osta ło  to  usym bo lizow ane za pom ocą 
szeregu  p o stac i m ieszczan  i ch łopów , dźw i
gających  o d b io rn ik i rad iow e. P lan sze  te  
u z u p e łn ia ją  w ym ow ne i c h a ra k te ry s ty c z n e  
d la  rozw oju  rad ia  w P olsce cy fry  s ta ty 
styczne . N a d rugiej p lanszy  poniżej w idok  
w ieży M ariack iej a z n iej w ychy la  się, 
w  h is to ry czn y  s tró j p rzy b ran a , p o s ta ć  t r ę 
bacza, w ygryw ającego l ie jn a ł ;  u  stó p  w ieży 
k lasyczn e  p o d c ien ia  S u k ien n ic  i dachy  
p ra s ta ry c h  dom ów  ry n k u  k rak o w sk ieg o . 
O dpow iednia  legenda , p o d an a  w  języ k u  
fran cu sk im , m ów i o h e jn a le  i jego h is to r i i. 
T rzecia  p lan sza  n a  tle  m apy kosm osu  daje 
ob raz k u li z iem sk ie j. Z cen tra ln eg o  p u n 
k tu , W arszaw y, rozchodzą  się  k u  różnym  
k ra jo m  i częściom  św ia ta  d ług ie  lin ie , 
uzm ysław ia jące  n aszą  w ym ianę p rogram ów  
rad iow ych  z zag ran icą .

N a d rugiej śc ian ie  w  te j części paw ilonu  
zna jdu je  się w ie lk a  m apa  P o lsk i. D ziesięć, 
lśn iący ch  n ik lem , m asztów  an ten o w y ch  
oznacza dziesięć naszych  rad io s tac y j n a 
daw czych (w raz z k ró tk o fa lo w ą  s ta c ją  ba- 
b icką). W re jo n ach  ich  rozrzucono  b arw 
ne, a rty s ty cz n e  i c iekaw e p o stac ie , frag 
m en ty  i g rupy , ob razu jące  sp ec ja ln e  w a r
tośc i ogólnych bądź reg io n a ln y ch  naszych  
program ów  rad iow ych . Mamy w ięc ch o p i
n ow ską  Żelazow ą W olę, k tó ra  w zbudza 
duże za in te reso w an ie  zw iedzających  cudzo
ziem ców , w idzim y w esele k rak o w sk ie , gó
ra lsk ic h  Ltobziarzy i h u c u lsk ą  b an d erię , 
m am y ry b a k a  P o leszuka  i szereg  in n y ch  
sym bolicznych , na jb a rd z ie j c h a ra k te ry 
stycznych  m otyw ów  tra n sm is ji rad iow ych .

N akon iec  o d b io rn ik i rad iow e, a w śród  
n ich  w ie lk a  su p e rh e te ro d y n a . Z g ło śn ik a  
te j su p e rh e te ro d y n y  rozlegają  się  co chw ilo, 
p rzekazyw ane  z um ieszczonej w  b iu rze  
ko m isarza  w y staw y  po lsk ie j, specja lnej 
a p a ra tu ry  rad iow o-p ły tow ej dźw ięki sy g n a 
łów  w yw oław czych R ozgłośni P o lsk ich , 
u zu p e łn io n e  odpow iednim i ob jaśn ien iam i 
naszych  sp eak eró w  w języ k u  fran cu sk im . 
Z arów no sy g n a ły  ja k  i h e jn a ł budzą duże 
za in te re so w an ie  w śród  zw iedzających  w y 
staw ę  rad io am ato ró w  p rzyby łych  z różnych  
zak ą tk ó w  św ia ta .

Nie n a  tym  je d n a k  ty lko  paw ilon ie  p o l
sk im  kończy  się u d z ia ł P o lsk i i P o lsk iego  
R ad ia  w w y staw ie  p a ry sk ie j. W iele ek sp o 
n a tó w  z dziedziny ra d ia  w P o lsce znajdzie  
się w ogólnym  p aw ilon ie  rad iow ym , k tó 
rego o tw arc ie  m a w k ró tce  n as tąp ić .



NOWINKI.
Polskie Radio zapewnia czystość od

bioru. P o lsk ie  R adio, p rag n ąc  zapew nić 
rad io słu ch aczo m  czysty  odb ió r rad iow y, 
zo rgan izow ało  pom oc te c h n ic z n ą  przy  w y
k ry w an iu  i u su w an iu  zak łó c eń  p rzy  odbio
rze. Mimo og ran iczonych  m ożliw ości te c h 
n icznych  P o lsk iego  R ad ia  w s to su n k u  do 
o lbrzym iej rzeszy  ra d io s łu ch a czy  o raz  źró
deł pow ażn ie jszych  zak łó c eń  odb io ru , 
z k tó ry c h  znaczna  część z o s ta ła  c a łk o w i
cie zabezp ieczona i u n ieszkod liw iona . P o l
sk ie  R adio spow odow ało  też  u k azan ie  się 
o k ó ln ik ó w  w ładz a d m in is tra cy jn y ch , d o ty 
czących w alk i z zak łócen iam i, o k ó ln ik i 
ta k ie  u k aza ły  się n a  te re n ie  w o jew ó d z tw : 
śląsk iego , p oznańsk iego , pom orsk iego , w i
leń sk iego , now ogródzkiego , k rak o w sk ieg o  
i łódzk iego . A kcja pow yższa sp o tk a ła  się 
z jak n a jd a le j idącą  pom ocą pp. w ojew odów  
i s ta ro s tó w , dzięk i czem u daje  już pozy
ty w n e  rezu lta ty .

Ministerstwo radiowe we Francji. Rola 
ra d ia  je s t  ta k  w szech stro n n a , że n ie  da 
się  w yczerpać w ram ach  żadnego re s o r to 
wego m in is te rs tw a , s tą d  też  ro zw ażają  
w  rządzie  fran cu sk im  w n io sk i o u tw o rze 
n ie  osobnego  m in is te rs tw a  rad iow ego bądź 
też  p o d se k re ta r ia tu  s ta n u  d la  sp raw  r a 
diow ych.

Aparaty radiowe ze szkła. P ew ien  rz e 
m ieś ln ik  n iem ieck i, dm ucharz, zbudow ał 
g ło śn ik  ze szk ła , da jący  podobno  nadzw y
czajn ie  czysty  odbiór. O becnie rzem ieś ln ik  
te n  p racu je  podobno  nad  zbudow aniem  ze 
szk ła  całego a p a ra tu .

Wystawa Radiowa w Berlinie. Z bliża
jąca  się  do roczna, je s ie n n a  w y staw a  n ie 
m ieck a  rad iow a budzi już te ra z  duże za
in te re so w an ie . P rzem y sł rad io w y  n ie  ob ie
cu je  żadnych  rew elacy jn y ch  zm ian w b u 
dow ie ap a ra tó w , jed y n ie  dalsze s ta le  u d o 
sk o n a lan ie  i udo g o d n ien ia  tech n iczn e . N a
to m ia s t mówi się  o o b n iżen iu  cen  n a  od
b io rn ik i.

Opłata radiowa w Kanadzie w ynosi 
roczn ie  2 dolary .

Radiofonia w Afryce. W E gipcie  rozpo
częto  budow ę s ta c ji A bu-Z aabal, k tó re j 
m oc m a być ró w n a  na js iln ie jszy m  stac jom  
oko lic  ś ródz iem nom orsk ich  a p rogram y 
b ędą  n ad aw an e  ty lk o  w języ k u  a rab sk im .

Radiofonia w Chinach. N adaw an ia  p ró b 
ne  10 kW  s ta c ji w  p row incji Seczuan  w y
pad ły  bard zo  dobrze. S tac ja  p racu je  n a  
fali 536 m.

Radiofonia w Japonii. S tac ja  rad iow a 
w T okio  o trzy m a  w k ró tce  m oc 150 kW  
a s ta c ja  w  O saka zo s tan ie  w zm ocn iona do 
100 k w . N a rozbudow ę rad io fo n ii w  zw iąz
ku  z o lim piadą , k tó ra  m a odbyć się  w  J a 
p o n ii w  ro k u  1940 p rzeznaczy ł rząd  35 
m ilionów  yen .

Radiofonia w Indiach. R ad io s tac ja  
w  D elhi p o siad a  sp e c ja ln ą  in s ta la c ję , p rzy

pom ocy k tó re j odb ie ra  p rog ram y  eu ro p e j
sk ic h  stacy j k ró tk o fa lo w y ch , p rzek azu jąc  
je  s łuchaczom  in d y jsk im  za p o śred n ic tw em  
w łasn e j s tac ji średn io fa low ej.

Radiofonia w Nowej Zelandii. W edług 
danych  s ta ty s ty c z n y c h  p o siad a  N ow a Ze
la n d ia  352.535 og n isk  dom ow ych a 240.733 
ab o n en tó w  rad ia , co s tan o w i nasy cen ie  r a 
diow e 68'3% .

Wóz dla radioreportażu. W tego rocz
nych  w yścigach  k o la rsk ich , s ław n y ch  „T our 
de F ran ce" , b ierze u d z ia ł oddany  do u ż y t
k u  p ierw szy  sam ochód zbudow any d la  po 
trzeb  rad io rep o rtażu  w e F ranc ji.

O grom na ta  m ach in a  je s t z ao p a trzo n a  
we w szelk ie  m ożliw e u d o sk o n a le n ia  te c h 
n iczne , pozw ala jące  rep o rte ro w i n a  p racę  
w każdym  te re n ie  i w różnych  o k o liczno 
ściach . R e tran sm is je  odbyw ają się zarów no 
d rogą kab low ą, ja k  też  przez e ter. W tym  
drugim  w y p ad k u  używ a się stacy j k ró tk o 
falow ych, p racu jący ch  n a  fa łach  30 lub  
160 m. P rzew idziane  są  dw ie a n te n y : s k ła 
d an a  ćw ierćfalow a, oraz zm o n to w an a  na 
dach u  wozu, n a  s ta łe . Z apew n ia ją  one za
sięg  : jed n a  n a  200, d ruga  50 km . Użycie 
d rug iej an te n y  pozw ala  n a  p racę  podczas 
jazdy.

Poza tym  je s t też  n a d a jn ik  p rzenośny , 
p racu jący  n a  fali 5 m, dz ięk i k tó rem u  re 
p o rte r , n io sąc  go n a  p lecach , może się do
w oln ie  po ru szać  w g ran icach  w idzialności, 
n ie  tra c ą c  k o n ta k tu  z w ozem , sk ąd  t r a n s 
m isja  idzie już dalej do w łaściw ej roz
g łośn i.

Wóz p o siad a  sp ec ja ln ą  wieżyczlcę d la  re 
p o rte ra , da jąca  m u m ożność dogodniejszych 
obserw acyj.

W szelk ie  u rząd zen ia  pom ocnicze, ja k  
p rze tw o rn ice , b a te r ie  ak u m u la to ró w  i u rz ą 
d zen ia  do ich  ład o w an ia , w zm acniacze, 
b ębny  do k ab li i td ., a n ad to  in s ta la c ja  
re je s tru ją c a  n a  p ły ta c h , zn a jd u ją  się rów 
nież w w ozie.

Polskie Radio na Targach Wschodnich 
we Lwow ie ro zb ija  sw e n am io ty  w dwu 
p aw ilo n ach . W jednym  z n ich  będzie  u rzą 
dzone stu d io , sk ąd  b ędą  n ad aw an e  różne 
audycje  a w d rugim  paw ilon ie  będzie  u rzą 
dzona z rad io fon izow ana św ie tlica , w k tó re j 
b ęd ą  odbyw ały  się też  rozm aite  im prezy, 
po k az  o d b io rn ików  p o p u la rn y ch  i td.

Festival w Salzburgu. P odobn ie  ja k  
w ub ieg łych  la ta c h  i w bieżącym  ro k u  
będzie fe s tiv a l sa lzb u rsk i p rzeg lądem  n a j
w span ia lszych  dzieł n ie śm ie rte ln y ch  m i
strzów  m uzyki o raz  pop isem  n a js ła w n ie j
szych dyrygen tów , reżyserów  i a rty stó w . 
P o lsk ie  Radio, p rag n ąc  um ożliw ić sw ym  
słuchaczom  b ran ie  ud z ia łu  w te j n a jw ięk 
szej u roczysto śc i k u ltu ra ln e j E u ropy , t r a n s 
m itu je  z S alzbu rga  w  s ie rp n iu  b. r. je d n ą  
o p erę  „C zarodziejsk i F le t"  M ozarta oraz 3 
k o n ce rty .


